
70-Iecie prof. Piotra Zaremby

Ad multos annos!
N • pierwszego prezydenta
Szczecina, zna każdy mieszka-

AZW1SKO Piotra Zaremby, pelnomocnbłwem rządu w zni­
szczonym grodzie nad Odrą, 
który m iał się stać w  przy­
szłości największym potskim  
portem nad Bałtykiem  — był 
nie tylko organizatorem podsta­
wowych form  odradzającego 
się, powojennego żyda w 
Szczecinie lecz także planistą, 
posiadającym już wówczas w i­
zję nowoczesnego miasta przy­
szłości.

Po latach pracy organizacyj­
no - administracyjnej, świ ade-
ctwem tamtego trudu i  zaan­
gażowania, prócz dokonań w 
sferze materialnej i  dokumen­
tów pozostał także cykl wspom­
nień — zapisów pod tytułem  
„Pierwszy szczeciński rok 1945”  
oraz „Szczecińskie lata 1946—  
50” . Książki te pozostaną trwa­
łą wartością nie tylko w histo­
r ii, ale i  kulturze Pomorza Za­
chodniego.

Piotr Zaremba przez wiele 
lat kształcił młodzież na Wy­
dziale Architektury Politechni­
k i Szczecińskiej oraz prowadził 
Studium Podyplomowe z lego 
zakreśli dla cudzoziemców. Prof. 
dr inż. Piotr Zaremba repre­
zentuje nas2 k ra j na1 między-

—Łi“":; as »"=£■ .s:znański inżynier, będący przez 
pierwsze powojenne miesiące

„Sojuz T-2” 
zakończył lot
MOSKWA PAP. Po pomyśl­

nym zakończeniu programu lotu 
doświadczalnego statku „Sojuz 
T-2”  kosmonauci Ju rij Mały- 
szew i W ładim ir Aksjonow po­
wrócili na Ziemię. Leonid Po­
pów i Walery Riumin, którzy 
już dwa miesiące przebywają 
w Kosmosie, kontynuują prace 
na pokładzie zespołu orbitalne­
go „Salut-6”—„Sojuz-36” .

Podczas samodzielnego lotu 
statku „Sojuz T-2”  i  lotu w 
składzie zespołu orbitalnego wy 
próbowano i sprawdzono różne 
metody sterowania i nowe sy­
stemy pokładowe statku trans­
portowego serii „Sojuz T” w 
locie załogowym.

strzennem-u, zyskując zaintere­
sowanie i  uznanie dla swoich 
koncepcji kształtowania cywiU- 
zowanego środowiska człowie­
ka.

Pełniąc od lat funkcję prze­
wodniczącego Wojewódzkiego 
Komitetu FJN, zabiera głos tu 
sprawach dotyczących rozwoju 
całego regionu, przyczyniając 
się do skonsolidowania społe­
czeństwa wokół wspólnych za­
dań i  celów, służących patrio­
tycznej jeclności narodu, po­
myślności każdego z nas.

Prof. Piotr Zaremba, Budow­
niczy Polski Lądowej, kawaler 
wielu innych zaszczytnych wy­
różnień państioowyeh, kończy 
dziś 70 lat. Z te j okazji naj­
serdeczniejsze życzenia dalszej 
twórczej pracy dla dobra na­
szego miasta i kraju, zdrowia 
i  pomyślności, pierwszemu 
szczecińskiemu prezydentowi 
składa pierwsza szczecińska ga­
zeta „K urie r Szczeciński” .

Waszyngton próbuje ratować 
porozumienia z Camp David

KAIR , WASZYNGTON PAP. wschodniego nie poszły za da- 
Półoficjalny dziennik egipski leko i tym samym nie zmienia- 
„A l-A hram ”  pisze w dzisiej- iy  postanowień separatystycz- 
szym numerze, że delegacje nego izraelsko-egipskiego poro- 
Egiptu, Izraela i  Stanów Zjed- zumienia, 
noczonych spotkają się w Wa­
szyngtonie 7 lipca. Ma to być

unerszczeciński
N r m  (10 989)

35 lat WOP
•  Ko&eeri w Warszawie
•  Akademia w Szczecinie

WARSZAWA PAP. Z okazji 
35 rocznicy powstania Wojsk 
Ochrony Pogranicza 9 bm. od­
był stę w  Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysty koncert na 
który przybyli: członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR —- 
sekretarz KC Stanisław Kania 

minister spraw wewnętrz­
nych gen. dyw. Stanisław Ko­
walczyk oraz kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
PZPR Michał Atłas i dowódca 
WOP gen. dyw. Czesław Sto- 
piński. Obecni byli kombatan­
ci, rezerwiści, kadra, żołnierze 
i pracownicy eywilni WOP.

Referat nt. h istorii i  dorobku 
WOP wygłosił szef sztabu tej 
formacji gen. bryg. Feliks Stra- 
mik.

W części artystycznej z mon­
tażem pieśni patriotycznych i 
wojskowych wystąpił Centralny

(Dokończenie na str. 2)

Jutro pogrzeb
M. Spychalskiego

WARSZAWA PAP. Pogrzeb 
byłego przewodniczącego Rady 
Państwa, marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego odbędzie 
się w  dniu 11 bm. o godz. 13 
na cmentarzu wojskowym na 
Powązkach.

Od godz. 10 trumna ze zwło­
kami wystawiona będzie w Sali 
Kolumnowej Rady Państwa 
przy ul. Wiejskiej. W tym cza­
sie wyłożona będzie również 
księga kondolencyjna.

Rok założenia 1943 Cena 1 zł

Wizyta w Stoczni „Warskiego“

Delegacja rządowa ZSRR
w Szczecinie i Świnoujściu

Kwiaty pod Pomnikiem Czynu Polaków

; i .

MOMENT złożenia wiązanek kwiatów pod Pomnikiem Czy­
nu Polaków przez wicepremiera ZSRR Leonida Smirnowa i  je­
go małżonkę Galinę Smirnową.

Fot.: Zb. Jodkowskl

WCZORAJ do Szczecina przybyła radziecka delegacja rzą­
dowa z wicepremierem Leonidem Smirnowem na czele. Dele­
gacja przebywa w Polsce w związku z 52 Międzynarodowymi 
Targami Poznańskimi.

NA lotnisku w  Goleniowie 
gości powitali przedstawiciele 
władz Pomorza Zachodniego: 
wojewoda Henryk Kanicki oraz 
sekretarze KW PZPR Danuta 
Krzemańska i Tadeusz Walusz-

próba znalezienia wyjścia z im 
pasu w rozmowach na temat 
autonomii Palestyny.

SEKRETARZ stanu USA, Ed­
mund Muskie wypowiedział się 
wczoraj w  waszyngtońskim klu 
bie prasowym na temat ame­
rykańskiej polityki blisko­
wschodniej. Nawiązując do e- 
wentualności zachodnioeuropej­
skiej inicjatywy na Bliskim 
Wschodzie Muskie stwierdził, iż 
Waszyngton wyraziłby na nią 
zgodę jedynie pod warunkiem, 
że byłaby ona zgodna z dotych­
czasowymi rokowaniami i po­
rozumieniami z Camp David. 
Jak wiadomo, administracja o- 
bawia się, by propozycje sojusz 
ników zachodnich w  sprawie 
rozwiązania konflik tu  blisko-

BB ma statek
W SŁUŻBIE jednego z arma­

torów duńskich rozpoczął pra­
cę nowoczesny statek, któremu 
nadano imię „B rig itte  Baudot” . 
Okazało się, że armator kochał 
się ongiś w słynnej aktorce.

Żelechowski Klub Młodych
u  a

m  m  ¿
„WCZORAJ w naszej re­

dakcji zjawiło się trzech 
młodzieńców z niecodzien­
ną prośbą. Reprezentując 
młodzież Żelechowa prosili 
„ Kurier”  o zwrócenie się z 
apelem do położonych w 
ich dzielnicy zakładów pra­
cy o pomoc w zwiezieniu 
materiałów budowlanych i 
opiekę fachową nad budo­
wanym przez młodzież i  
DR-N klubem przy ul. Ro­
botniczej. Dzielnicowa Ra­
da daje materiały, a mło­
dzież robociznę... Postawą i 
zapałem młodzieży jesteś­
my zbudowani...” ,

ZACYTOWANY tekst to 
fragment notatki, którą można

przeczytać w „Kurierze Szcze­
cińskim”  z dnia 18/19 marca 
1960 roku. Dowiadujemy się z 
niej również, iż młodym obie­
cał pomóc inżynier architekt 
Andrzej Korzeniowski — przej 
mując kierownictwo nad wy­
konaniem pi’ojektu.

Zajrzyjmy na to miejsce — 
20 lat później. I cóż widzimy 
w parku przy ul. Robotniczej? 
Odrapaną ruderę bez okien z 
powyrywanymi przy wejściu 
kratami. Wewnątrz brak zam­
ków i  klamek, pozrywane ze 
ścian kaloryfery. Na podłodze 
— kałuże wody. Jak do tego 
doszło? Na pytanie to szukać 
będziemy odpowiedzi u ludzi, 
którym losy klubu były szcze- 
gólnie4 bliskie.,

— To ja, wraz z dwoma ko­
legami odwiedziłem redakcję 
„Kuriera”  równo 20 lat temu —
mówi Tadeusz Ryszkiewicz, 
obecnie kierownik Ośrodka 
Pracy Ideowo-Wychowawczej 
WPKM.

(Dokończenie na str. 4—5)

kiewicz. Obecny był także m i­
nister pełnomocny, konsul ge­
neralny ZSRR w Szczecinie N i­
kołaj Ponomariew.

Delegacji radzieckiej towa­
rzyszy wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Planowania przy Radzie 
Ministrów PRL — minister Ja­
nusz Hrynkiewicz.

W godzinach wieczornych ra­
dzieccy goście wraz z towarzy- 

(Dokończenie na str. 2)

Antychińska 
demonstracja 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM PAP. Pod ha­
słem „Ręce precz od Wietna­
mu”, odbyła się w poniedziałek 
przed gmachem ambasady chiń­
skiej w  Sztokholmie demonstra­
cja przeciwko przebywaniu w 
Szwecji z oficjalną wizytą m i­
nistra spraw zagranicznych 
ChRL, Huang Hua.

W związku z wizytą chińskie­
go ministra Krajowy Komitet 
Pomocy dla Narodów Wietna­
mu, Laosu i  Kampuczy wystą­
p ił z oświadczeniem, w którym 
potępił zakusy pekińskich he- 
gemonistów na niepodległość 
krajów Azji.

DZIŚ
W NUMERZE: W roboczym kombinezonie ♦  Borowanie zębów nie musi boleć ♦  Ile kosztuje śnięta ryba? ♦
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1300 osób dba o stan techniczny samolotów „LOT“

Przede wszystkim 
bezpieczeństwo

WARSZAWA PAP. Samolot należy do najbezpieczniejszych tralę sianu konstrukcji sarno- 
irodków komunikacji. Wykazuje to bezspornie statystyka po- lo tu  i  jego silników. Elementy 
zrównująca liczbą przewożonych pasażerów z liczbą wypadków siłowe bada się metodami u łtra- 
1 Ich ofiar. * dźwiękowymi i rentgenowski-

, . _____ „ , mi. Wyczerpująco sprawdzane
WŁAŚCIWY stan techniczny Są wszystkie okłady samolotu, 

samolotów, zapewniający pełne Operacje te wykonywane są w 
bezpieczeństwo podróży, jest sposób bardzo rygorystyczny, 
nadrzędnym celem i obowiąz- Proces ten jest kosztowny i 
kiem każdej lin ii lotniczej. Te- łożony, ale niezbędny dla pra- 
mu wymogowi podporządkowa- w id łow ej i  przede wszystkim 
ne są wszystkie inne działania, bezpiecznej eksploatacji.
Pasażer samolotu styka się je­
dynie

Dobrze, ale może być lepiej...

Narada w KW PZPR

Problemy żeglugi
śródlądowej
WCZORAJ w KW PZPR w 

Szczecinie odbyła się narada 
poświęcona intensyfikacji prze­
wozów towarowych na Odrze, 
w obrębie Zespołu Portowego 
Szczecin—Świnoujście.

W Z IĘ L I w  n ie j u d z ia ł: zastępca 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  H a n d lu  i  F i­
nansów K C  PZPR  — F ranc iszek 
K u b icze k , w ic e m in is te r h and lu  za­
gran icznego 1 g ospoda rk i m o rs k ie j 
— Tadeusz Ż y łk o w s k i, sekre ta rz  
K W  PZPR w  Szczecinie — Ta­
deusz W a luszk iew icz , d y re k to rz y  
Z jednoczen ia  Ż e g lu g i Ś ród lądow e j 
w e W ro c ła w iu  i Żeg lug i na Odrze. 
Zespołu P o rtow ego  Szczecin-Sw t- 
n o u jśc ie , P o m o rsk ie j D O P K , przed 
s ta w ie ie ie  re so rtu  k o m u n ik a c ji,  
p rze d s ię b io rs tw  sp e d y to rsk ich , cen­
t r a l h a n d lu  zagranicznego.

W obec n iep o ko ją co  zm n ie jsza ją ­
cego się u dz ia łu  żeg lug i ś ród lądo­
w e j w  obsłudze p o rtó w  m o rsk ich  
u jśc ia  O d ry . om a w ia n o  ś ro d k i i  
sposoby lepszego w yko rzys ta n ia  
a r te r i i  od rza ń sk ie j, ja k o  sz laku  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  ~ łączącego po łud­
n iow o-zachodn ie  uprzem ysłow ione  
re jo n y  k ra ju  z p o rta m i m o rsk im i.

Na naradz ie  pod ję to  szereg w n io ­
sków . k tó re  zm ie rza ją  do usp ra w ­
n ie n ia  transpo-rtu  na os i O d ry . a 
k tó re  będą przedstaw ione  za in te ­
resow anym  re so rtom  i  K o m is j" 
P lanow an ia  Gospodarczego p rzy  
R adzie M in is tró w .

No budowie
elektrowni atomowej

W TYM roku przewiduje się 
rozpoczęcie budowy pierwszego 
bloku o mocy 440 MW w elek­
trowni Cii omowej w Żarnowcu. 
Jednostka ta powinna być goto­
wa w końcu 1985 r. Pierwsza pol­
ska siłownio jądrowa będzie o- 
biektem jeszcze stosunkowo nie­
dużym. W początkowym etapie 
zainstalowane będą vv niej dwa 
bloki atomowe produkcji radziec­
kiej (tzw. typu n owo war on e sk i e go)
0 mocy 440 MW każdy. Drugi 
blok tego typu powinien podjąć 
prace w 1986 r. W następnych 
lotach montować będziemy już 
jednostki większe o mocy ok. 1 
tysiąca MW i one też stanowić 
będą w przyszłości podstawę na­
szej energetyki jądrowej. Planuje 
się, iż pienwszy blok tej mocy 
uruchomiony będzie w Źornowcu 
w 1987 r.

„Pieszojezdnie”
W O D P O W IE D Z I na In te rp e la c je  

m ieszkańców  jednego z o s ie d li m ie 
szka n io w ych  w  Ł o d z i — gospo­
da rz  osiedla R obotn icza  S pó łdz ie l­
n ia  M ieszkan iow a  „P o le s ie ”  p o in ­
fo rm o w a ła  ich , iż  (c y tu je m y ): 
„ p r z y  p ieszojezdniach ustaw iono  
zn a k i zakazu w ja zd u  w sze lk ich  po­
ja zd ó w ” ! Można b y  jeszcze dodać, 
iż  owe „p ie szo je zd n ie ” , p rz y  k tó ­
ry c h  s to ją  spółdzie lcze „d o m o b lo - 
k i "  i  ..garażobudy” , prow adzą do 
osied low ego „ la s o p a rk u ”  oraz 
„s ta w o b a jo rk a ” , a d la  w szys tk ich  
s tan ie  się wów czas jasne, że cho­
d z i po p ros tu  o p rzeb iegające m ię  
dzv- dom am i a le jk i i  Spacerowe pa­
saże.

N ie k tó rz y  u rz ę d n ic y  je d n a k  — 
Jak w id a ć  — uw aża ją , że tw o rze ­
n ie  ję z y k o w y c h  d z iw o lą g ó w  na le ­
ży  do ich s łużbow ych  obow iązków .
1 co na jgorsze — c y to w a n y  p rz y ­
k ła d  z L o d z i n ie  na leży  b y n a jm ­
n ie j v.' k r a ju  do w y ją tk ó w  odosob­
n io n ych . a ..u o io ry  dz ienne”  (czyt. 
„d z ie n n y  p rze ró b  za k ła d u  p ra ln i­
czego” ) w c iąż  jeszcze krążą , po 
w ie lu  m n ie j łu b  b a rd z ie j „w y s o k ic h  
u rzędach ” .

obsługą pokładową, 
ale dla jego bezpieczeństwa i 
wygody pracują setki wysoko 
kwalifikowanych ludzi.

Polskie Linie Lotnicze mają 
45 samolotów^. Nad ich stanem 
technicznym czuwa 1300-osobo- 
wy personel. Od pracowników 
tych wymagane są bardzo wy­
sokie kwalifikacje. Mechanik 
obsługujący samolot musi mieć 
odpowiednie licencje, które w y­
dawane są po zdaniu egzami­
nów państwowych i odbyciu 
praktyki. Obowiązuje też ścisła 
specjalizacja. Przeglądy, kon­
serwacje i  naprawy określo­
nych elementów i  podzespołów 
dokonywane są wyłącznie 
przez uprawnionych specjali­
stów. Każdy samolot „LOT” 
podlega przed odlotem godzin­
nemu przeglądowi startowemu, 
w którym sprawdza się stan i 
funkcjonowanie wszystkich 
podstawowych urządzeń. Od­
dzielne służby badają jakość 
tankowanego paliwa.

Niezależnie od czasu przeby-! 
wania samolotu w powietrzu, 
każdy odrzutowiec „LOT”  pod­
dawany jest raz na 9 dni 
szczegółowej, 8-godzinnej kon­
tro li, podczas której sprawdza­
na jest m.in. praca silników i 
dokonywane są niezbędne re­
gulacje systemów pokłado­
wych. Po każdych 300, 900, 
1800 i 3600 godzinach lotu wy­
konywane są coraz ostrzejsze i 
bardziej szczegółowe przeglądy 
okresowe. Przekroczenie prze­
widywanego instrukcją term i­
nu kolejnej obsługi powoduje 
niedopuszczenie samolotu do 
eksploatacji. Np. przegląd 
,,11-62” po 1800 godzinach lotu 
trwa do 25 dni. W jego trakcie 
demontowane są i sprawdzane 
w laboratoriach urządzenia ma 
szyny. Przeprowadza się kon-

Kompleksowa kontrola 
przedsiębiorstw SZB

0 D N I t rw a ła  kom p leksow a  w l-  t rz y m u je  s ię  na p ie rw szym  m ie j-  
zy tae ja  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la - seu w  resorc ie  w  dz ie d z in ie  bezpie 
n y c h  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego czeństwa i  h ig ie n y  p ra cy . K o n tro -  
I  gorzow skiego  pod ką te m  prze- lą  o b ję to  32 b u d o w y  i  13 za k ła - 
strzegan ia  p rzep isów  techn icznego  dow . J e j w y n ik i  om ó w io n o  na na- 
bezpieczeństwa p ra cy . P ro w a d z ili radz ie  zo rgan izow ane j przez szcze- 
lą  b ra n ż o w i z w ią zko w i In sp e k to - e iń sk i O ddz ia ł ZG  Z Z P P B  z udz ia - 
rz y  p ra cy  z całego k r a ju  ńa po - le m  k ie ro w n ic tw a  S ZB  i  Kw­
iecen ie  Zarządu G łów nego Z w ią z k u  ro w n ic tw  w iz y to w a n y c h  przed&ię- 
Zawodow ego P ra c o w n ik ó w  P rze- b io rs tw . .
m y s łu  B udow lanego. C hodziło  zaś W  liczb a ch  p rze d s ta w ia ją  s ię  one 
o zbadanie s tanu  techn icznego w  następu jąco : s tw ie rd zo n o  255 n ie ­
w ie lu  p rzeds ięb io rs tw ach  ró w n o - p ra w id ło w o śc i techn icznego bezpie- 
cześnie, a ta k ie j m o ż liw o śc i n ie  czeństwa p ra c y , z czego w  tra « -  
ma b ra n żo w y  in s p e k to r p ra cy , dzia  c ie  w iz y ta c ji u su n ię to  163. In sp e k to  
ła ją c y  na d anym  te re n ie . rz y  w s trz y m a li 5 budów , pracę 17

W  naszym  w o je w ó d z tw ie  w iz y to -  m aszyn t  u rządzeń, 4 ro b o ty  b u - 
w ano p rzeds ięb io rs tw a pod leg łe  dow lane. O d p o w ie d z ia ln i k ie ro w -  
Szczecińskiem u Z jednoczen iu  B u - n ic y , m is trzo w ie , b ryg a d z iśc i za 
d o w n ic tw a , k tó re  od p ięc iu  la t  u - w ys tę p u ją ce  zan iedban ia  zapłacą 

k a ry  na łączną k w o tę  p ra w ie  18 
ty s ię c y  z ło tych .

Delegacja rzędowa ZSRR
w Szczecinie i Świnoujściu
(1Dokończenie ze sir. J) torami. Na zakończenie spotka­

nia wicepremierowi ZSRR Leo- 
szący/mi im osobami zwiedzili nidowi Smirnowowi wręczono 
miastto. Obejrzeli port z Wałów od załogi „Warskiego” model 
ChroTbrego i tarasu przed Zam- pierwszego statku pasażerskiego 
kiem Książąt Pomorskich. Na- zbudowanego w  Polsce — m/s 
stępnie udali się na Jasne Bło- „Georg Ots” , który rozpoczął 
nia gdzie pod Pomnikiem Czy- niedawno swą morską służbę 
nu Polaków wicepremier Le- pod banderą ZSRR. 
onid Smirnow i jego małżonka
Galira Smirnowa złożyli wią- Małżonka wicepremiera ZSRR, 
zank: kwiatów. Dalsza trasa Galina Smirnowa w towarzy- 
wycieczki przez Szczecin wiodła stwie sekretarza KW PZPR Da- 
przei Pogodno i Osiedle Przy- nuty Krzemańskiej i  małżonki 
jaźni. konsula generalnego ZSRR w

* * • Szczecinie Lubow Ponomarie-
~ . , , , . , wej złożyły wizytę kobiecej za-Dzits rano delegacja radziecka lodze Zak!ad6w Przemyslu 

odwiedziła Stocznię Szczecińską Odzieżowego Dana.>. 
im. Adolfa Warskiego.

Przed budynkiem dyrekcji W chwili oddawania numeru 
gości powitali: dyrektor naczel- gazety do druku rządowa dele- 
ny Sltanisław Ozimek, I sekre- gacja radziecka udała się do 
tarz K Z  PZPR Stanisław Miś- Świnoujścia. Dziś po południu 
kiew icz i przewodniczący Rady delegacja opuści woj. szczeciń 
Zakładowej Jerzy Jeruzal. Prze skie. (wit)
wodniczącemu delegacji wrę­
czono kw iaty. Następnie dele­
gacja rządowa ZSRR zwiedziła 
teren zakładu zapoznając się 
techniką i technologią budowy 
statków. Między innymi obser­
wowano przesunięcie bloku se- 
mikontenerowca na pochylni o- 
środka „W ulkan” . Z kolei w sa­
l i  konferencyjnej przedstawiono 
gościom ekspozycję produkcji 
dla ZSRR i omówiono aspekty 
współpracy z radzieckimi arma

3 S  E a t  W O P
(Dokończenie ze i t r .  1) ż o łn ie rs k ic h  t ra d y c j i  w  te j odpo­

w ie d z ia ln e j s łużb ie  — uznan ie  d la  
, . . .  , , W o jsk  O c h ro n y  Pogran icza  w y ra z iłZespół Artystyczny Wojska W s w o i r o  w ys tą p ie n iu  se kre ta rz  

Polskiego oraz zespół estrado- k w  p z p r  Ryszard R a fa jło w icz . 
w v  W O P  G r a n ic a ”  U ro czys to ść  u ś w ie tn ił w ystęp  szezewy w u r  „ u r a m c a  .  e iń s k lc h  „S ło w ik ó w ” .

WCZORAJ w  Pomorskiej Bry D z is ia j,  w  P o m o rsk ie j B rygadz ie
gadzie WOP odbyło się spotka- “ “ 2 » *  aiV  if * '-  "? kt6J yZ'„• D7DD - Wielu spośród oficerów 1 podofl-me Sekretariatu KW  PZPR z cerów „zielonych otoków” wręczo- 
kadrą dowódczą. Podczas spot- ne zosta-ną odznaczenia, 
kania dowódca brygady, płk <P*>
Zdzisław Czech zapoznał przy­
byłych z tradycjami, gotowoś­
cią bojową i wyszkoleniem 
WOP, oraz obecnymi zadaniami 
żołnierzy z „zielonych otoków” .
W imieniu Sekretariatu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR se­
kretarz Kazimierz Cypryniak 
przekazał brygadzie podzięko­
wania za wzorowe wypełnianie 
żołnierskich obowiązków, złożył 
:erdeczne gratulacje i życzenia.
PO  p o łu d n iu  w  k in ie  „P ro m ie ń ”  

odby ła  się ko le jn a  u roczystość — 
akadem ia  i  k o n c e rt o ko licznośc io ­
w y . W z ię li w  n ie j u d z ia ł m . In. 
p rze ds taw ic ie le  p o lity c z n y c h  i  ad­
m in is tra c y jn y c h  w ładz  w o je w ó d z­
tw a , p rze ds taw ic ie le  ko n s u la tó w  
CSRS, N R D  l  ZSRR oraz grupa 
rep re ze n tu ją ca  W o jska  R adzieck ie  
i  A rm ię  L u d o w ą  NRD.

Podczas a ka d e m ii, k tó re j celem  
b y ło  p rzyp o m n ie n ie  h is to r i i  tw o ­
rzen ia  p o s te ru n kó w  g ra n ic z n y c h  i

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
M/s „F e lik s  D z ie rż y ń s k i”  z 

G dańska do Ś w in o u jśc ia , 
m /s „P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­

s k i"  z U S A ,
m /s „G e n e ra ł P rą d z y ń s k l”  g 

D a n ii,
m /s „Z ie m ia  K osza liń ska ”  z 

W enezue li.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
S/b „S o łd e k ”  do D a n ii, 
m /s „Ł o m ż a ”  do RFN, 
mfa „M a lb o rk  I I ”  do  H o la n ­

d ii.

♦  SPORT #  SPORT ^

W telegraficznym skrócie
M. S IW A  WSROD
O D ZN A C ZO N Y C H

R eprezentanc i P o ls k i w  p iłce  noż­
ne j. k tó rz y  z d o b y li w ice m is trzo s tw o  
E u ro p y  ju n io ró w  podczas ro z g ry ­
w anego w  N R D  X X X I I I  tu rn ie ju  
U E FA  oraz k ie ro w n ic tw o  ek ipy , 
tre n e rz y  1 dzia łacze z prezesem 
P ZP N  M arianem  Rybą g ośc ili 9 
ten . w  G łó w n ym  K o m ite c ie  K u l tu ­
r y  F izyczne j i  S po rtu .

P rzew odn iczący G K K F iS  M a ria n  
Renke u d e ko ro w a ł b rą zo w ym  m e­
da lem  „Z a  w y b itn e  osiągnięcia  
spo rtow e”  m . łn . M a rka  S iw ę.

Z A K O Ń C Z E N IE  R E G A T  
N A  Z A TO C E  G D A Ń S K IE J

N A  Z A TO C E  G d a ń sk ie j d o b ieg ły  
końca re g a ty  żeg la rsk ie  o pucha r 
„N e fr y ta ”  i  „1 /4  to n y " .  Z w ycięzcą  
w  k la s ie  1/4 to n y  zosta ł k p t. W o j­
c iech  M a c ie ja  na Jachcie „C z a rn y  
ko ń  I I I " .  D ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
P io tr  A d a m o w icz  „T s tia n d e r” , a 
trze c ie  — R yszard  S zum ow sk i „Sza 
lo n y  k o ń  I I " .

W  k la s ie  „ N e f r y t ” : 1. Bogdan 
W ątroba  na „D o k e rz e ” , 2. Jacek 
R u d o m sk l na „C z a rn y m  k o n iu ” , 3. 
Ig n a cy  R uszk iew icz na „W o d n i­
k u ” .

K O M P L E T  Z W Y C IĘ S TW  W RFN 
P O LS K IC H  P IŁ K A R Z Y  

R ĘC ZNYCH

D W A  o s ta tn ie  spo tkan ia  k o n tro l­
ne po lsk ich  p iłk a rz y  ręcznych  w  
RFN  z a ko ń czy ły  się, podobn ie  ja k  
poprzedn ie  ich  sukcesam i. P o lacy 
p o ko n a li OSC S obernhe im  39:17 
(16:8) o raz  TUS N e tte ls ta d t 26:22 
( 12:11).

T R A N S M IS JE  T V
Z  P IŁ K A R S K IC H  

M IS TR ZO S TW  EURO PY 
ZAG R O ŻO N E

T E L E W IZ Y JN E  tra n s m is je  z f i ­
na łow ego tu rn ie ju  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  E u ro p y , zo s ta ły  zagrożo­
ne. O k. 2 tys . te c h n ik ó w  w ło s k ie j 
te le w iz ji zag roz iło  s tra jk ie m , je ś li 
n ie  u legną p o p ra w ie  Ich  w a ru n k i 
p racy .

D o na jczęśc ie j w ys tę p u ją cych  za­
grożeń za liczono b ra k i w  zabezpie­
czeniu o b rysu  s tro p ó w , o tw o ró w  
na m o n to w a n ych  ob ie k ta ch , n ie  
w yznaczan ie  s tre fy  zagrożenia p rzy  
dźw igach  1 m o n to w a n ych  o b ie k ­
ta ch , n ie p ra w id ło w e  sk ładow an ie  
e lem entów .

M im o  s tw ie rd zo n ych  n ie p ra w id ło  
w ośc i i  n a łożonych  k a r ,  in sp e k to ­
rzy  p ra c y  w y d a li  bardzo  p o z y ty w ­
ną o p in ię  o te ch n iczn ym  stan ie  
bezpieczeństwa p ra c y  w  przedsię­
b io rs tw a c h  SZB. N a ta ką  liczbę  
s k o n tro lo w a n y c h  p la có w e k us te rek  
n ie  je s t zb y t dużo. Poza ty m  w ię k  
szość z n ic h  u su n ię to  ju ż  w  t ra k ­
cie w iz y ta c ji.  N a jle p ie j w  te j k o n ­
f ro n ta c j i  w y p a d ł K o m b in a t B u ­
d o w n ic tw a  O gólnego n r  1, Szcze­
c iń sk ie  P rzeds ięb io rs tw o  In s ta la c ji 
S a n ita rn y c h  i  E le k try c z n y c h  o ra *  
Szczecińskie  P rzeds ięb io rs tw o  B u­
d o w n ic tw a  O gólnego n r  2.

K om p leksow a  k o n tro la  p o tw ie r­
dz iła  w ię c  Jeszcze raz d u ży  po­
stęp w  dz ie d z in ie  bezpieczeństwa 1 
h ig ie n y  p ra c y  w  p rzeds ięb io r­
s tw ach  pod leg łych  SZB. K ie ro w ­
n ic tw o  Z jednoczen ia  o raz poszcze­
g ó ln ych  p rzeds ięb io rs tw  s tw ie rd z i­
ło  je d n a k  na w sp o m n ia n e j na ra ­
dzie, Iż  t ro s k i o te  sp raw y n ig d y  
dość.

W  czasie w iz y ta c ji w y e lim in o w a ­
no w ie le  zagrożeń, k tó ry c h  do­
tychczas n ie  dostrzegano. P o d ję ­
ty c h  w ię c  będzie szereg dz ia łań , 
m a ją cych  na ce lu  dalszą popraw ę 
w a ru n k ó w  b h p  w  przeds ięb io r­
s tw ach, szczególnie ty c h , w  k tó ­
rych  w iz y ta c ja  w yka za ła  n a jw ię ce j 
n iedoc iągn ięć. ( tu r )

Pożegnanie z zespołem

„Sklep
D Z IŚ  (10 bm .) o godz. 20 w  Sa­

l i  Bogusław a Z a m ku  K s iążą t P om or 
s k ic h  odbędzie się o s ta tn i w ys tę p  
s tu d e n c k ie j g ru p y  m uzyczne j, u p ra ­
w ia ją c e j p iosenkę poe tycką  pn. 
„S k le p  z P ta s im i P ió ra m i” . Pożeg­
n a ln y  k o n c e rt zespołu o rg a n iz u je  
bezp ła tn ie  W o je w ó d zk i D om  K u l­
tu r y .  „S k le p  z  P ta s im i P ió ra m i”  
n a ro d z ił się 3 la ta  tem u  p rz y  k lu ­
b ie  s tu d e n tó w  W SP „ A t u t ” , o s ta t­
n io  zaś d z ia ła ł pod p a tro n a te m  S C K  
„K o n tra s ty ” . W  czasie swego n ie ­
d ług iego  żyw o ta  zosta ł d w u k ro tn ie  
w y ró ż n io n y  na F e s tiw a la ch  P iosen­
k i  S tu d e n c k ie j w  K ra k o w ie  oraz 
zd o b y ł I  nagrodę na P rzeg lądz ie  
P io se n k i S tu d e n c k ie j „S zk la rska  
Poręba — 79” . P io se n k i rodem  ze 
„S k le p u ”  po p u la ryzo w a ło  ra d io  w  
p rog ram ach  I I I  l  IV . Zespół tw o ­
rzą R yszard Leoszew ski — s tu d e n t 
W SP, leader 1 g łó w n y  ko m p o z y to r 
p iosenek, Jaeek 2 u ra w s k i (abso l­
w e n t PS), W o jc ie ch  B a rt z I  M a re k  
Mac. W  repe rtu a rze  g rupa  m a u tw o ­
r y  w łasne, poezję znanych  a u to ­
ró w  z w łasną m uzyką , b a lla d y  B o­
ba D ylana  1... S tev ie  W ondera.

D ro g i życ iow e  ty c h  4 m ło d ych  
lu d z i rozchodzą się. D z is ie jszy  k o n ­
c e rt w  Z a m ku  je s t za tem  o s ta tn ią  
okazją  usłyszenia „S k le p u  z  P ta s i­
m i P ió ra m i"  na żyw o . W w ys tę p ie  
uczestn iczyć będą ró w n ie ż  sym pa­
ty z u ją c y  z zespołem  ś p ie w a ją cy  
s tu d e n c i: Tom asz L ite r s k i,  Jacek 
R u d n ic k i i  P io tr  S zu lc . (ław )

Bogdanowi
Czubasiewiczowi

serdeczne wyrazy 
współczucia 

i  powodu śmierci

Ojca
składają

koledzy
% redakcji „Kuriera**
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Poparcie starań Hiszpanii o członkostwo w  EWG

la za rozszerzeniem
składu „dziewiątki“

LONDYN PAP. Rzecznik brytyjskiego Ministerstwa Spraw wadzić W. Brytanią z EWG. 
Zagranicznych oświadczył, że Wielka Brytania w pełni popie- Jednak głosy domagające się 
ra starania Hiszpanii o członkostwo w EWG. Informację tę rozpatrzenia „za i przeciw”  
potwierdził wiceminister spraw zagranicznych łan Giłmour członkostwa brytyjskiego we 
podczas 20-minutowego spotkania z ambasadorem Hiszpanii Wspólnym Rynku są coraz sił- 
Marquesem dc Perinat. niejsae.

AMBASADOR zaapelował o 
przedyskutowanie kandydatury 
Hiszpanii w kontekście opubli­
kowanego w ubiegłym tygodniu 
kontrowersyjnego oświadczenia 
prezydenta Francji Valery’ego 
Giscarda d’Estainga. Prezydent 
stwierdził, że wspólnota nie po­
winna rozszerzać swojego skła­
du dopóki nie zostaną uregu­
lowane problemy związane z o- 
becnością niektórych państw w 
łonie wspólnoty. Szef państwa 
francuskiego nie wymienił ża­
dnego państwa. K ilku  partne­
rów Francji ze Wspólnego Ryn­
ku nie podziela poglądów pre-

o m i
PRZEMAWIAJĄC w Folke- 

tingu, premier Danii, Anker 
Joergensen oświadczył, że 
obecnie należy wykorzystać 
wszystkie możliwości do u- 
mocnienia i rozwijania proce­
su międzynarodowego odprę­
żenia Niedopuszczenie do 
powrotu okresu zimnej wojny 
— powiedział — rzgd uważa 
za swe bardzo ważne *zada- 
nie.

Organizacja 

„Samotny wilk", czyli...

Sprawa
rabina Kahane

N A JW Y Ż S Z Y  S Ą D  w  Iz ra e lu  od­
rz u c ił w n iosek  o u w o ln ie n ie  z a - 
resz-tu e ks trem is tycznego  dzia łacza 
sy jo n is tyczn e g o  ra b ina  M e ira  K a ­
hane. Jest on  p rz e trz y m y w a n y  w  
w ię z ie n iu  od p o ło w y  m a ja , ale a k t 
oska rżen ia  p rze c iw ko  n ie m u  n ie  
zosta ł podany do w iadom ośc i pu ­
b lic z n e j, a K a h a n e  p rz e trz y m y w a ­
n y  je s t t y lk o  na m o cy  tz w . ad m i­
n is tra c y jn e g o  nakazu  aresz tow an ia , 
k tó r y  w ażny  je s t przez 6 m ies ięcy  
i  może b yć  o d n a w ia n y  co trz y . 
Jest to  p rzep is  d a tu ją c y  się z cza­
sów  b ry ty js k ie g o  m a n d a tu  nad 
P a le s tyn ą , a K ahane je s t p ie rw ­
szym  Żydem  w obec k tó re g o  rząd 
iz ra e ls k i zastosow ał tę  ustaw ę. D o­
tą d  s łu ży ła  ona ty lk o  p rzec iw ko  
dz ia łaczom  pa les tyńsk im .

J a k  tw ie rd z ią  źród ła  m ia ro d a jn e , 
t a jn y  a k t  oskarżen ia  p rze c iw ko  
K ah a n e  — k tó r y  n ie  może być 
u ja w n io n y  z u w a g i na „In te re s  
p a ńs tw a”  —• zarzuca m u  zo rg a n i­
zow an ie  g ru p y  e ks tre m is tyczn e j. 
J e j ce lem  b y ło  p rzep row adzen ie  si­
ta k ó w  na św ię te  m ie jsca  Is lam u, 
w  ty m  na m eczet A l  Aksa w  Je­
ro zo lim ie . G rupa  zorgan izow ana 
przez K ahane  o nazw ie  „S a m o tn y  
w i lk ”  d y sp o n u je  podobno m a te ria  
la m i w y b u c h o w y m i i  o trzym a ła  
p rzeszko len ie  w  p o s łu g iw a n iu  się 
„m e to d a m i kom andosów ” . Podajae 
lę  In fo rm a c ję  iz ra e ls k i d z ie n n ik  
,,M A A R IV ”  u n ik a  je d n a k  łączenia 
ty c h  re w e la c ji z o s ta tn im i a ta ka ­
m i te r ro ry s ty c z n y m i na b u rm i­
s trz ó w  pa les tyńsk ich .

Aresztowanie 
szpiegów pakistańskich

DELHI PAP. Służba bezpie­
czeństwa w indyjskim stanie 
Dżammu i Kaszmir aresztowa­
ła w ciągu ostatnich dni w o- 
kręgu Dżammu czterech szpie­
gów pakistańskich. Oficjalny 
komunikat stwierdza, że ich ze­
znania potwierdziły istnienie w 
stanie dobrze zakonspirowanej 
siatki szpiegowskiej zajmującej 
się zbieraniem danych wywia­
dowczych na korzyść Pakistanu.

zydenta. Rzecznik brytyjskiego 
MSZ przypomniał, że W. Bry­
tania opowiadała się za możli­
wie szybkim przyjęciem Hisz­
panii i Portugalii do EWG, co 
nastąpić ma w 1983 roku. W 
styczniu 1981 r. do grona kra­
jów członkowskich wejdzie Gre­
cja.

T Y M C Z A S E M  w  W. B r y ta n i i  na­
s ila ją  się s p o ry  na te m a t ucze­
s tn ic tw a  tego k r a ju  w e w spó lno ­
cie zach o d n io e u ro p e jsk ie j. Coraz 
w ię ce j w ą tp liw o ś c i budzą ko rzyśc i, 
ja k ie  w y n ik a ją  d la  B ry ty jc z y k ó w  
z fa k tu  p rzys tą p ie n ia  do EW G. 
K ie d y  7 la t  te m u  W. B ry ta n ia  
p rzys tępow a ła  do W spólnego R yn ­
k u , z w o le n n icy  tego k ro k u  ocze­
k iw a li,  że kasę Z jednoczonego 
K ró le s tw a  zasilą  ś ro d k i z różnych  
fu n d u szy  - ro z w o jo w y c h  w sp ó ln o ty , 
a k o n k u re n c ja  to w a ró w  e u ro p e j­
sk ich  z a k ty w iz u je  b r y ty js k i p rze ­
m ys ł. L iczo n o  ta kże  na zagran icz­
ne in w e s ty c je , k tó re  — ja k  za­
k ła d a li „p ro e u ro p e jc z y c y ”  — po­
mogą z lik w id o w a ć  k ryzyso w e  z ja ­
w is k a  w  gospodarce W ysp B r y t y j ­
sk ich .

R zeczyw istość okazała się zu p e ł­
n ie  in n a . D u ż y  w k ła d  W ie lk ie j 
B r y ta n i i  do b u dże tu  EW G ude­
rz y ł po k ie sze n i b ry ty js k ie g o  po­
d a tn ik a .

N ie  sp ra w d z iły  się ta kże  nadzie ­
je , że to w a ry  ze zn a k ie m  „M a d ę  
in  E n g la n d ”  po d b iją  eu ro p e jsk ie  
ry n k i.  W p raw dz ie  s topn iow a  obn iż­
ka  s ta w e k ta r y fy  c e ln e j m iędzy 
„ s ta ry m i”  a „n o w y m i”  cz ło n ka m i 
w s p ó ln o ty  zw iększy ła  e ksp o rt b r y ­
t y js k i  na k o n ty n e n t, a le  w  o w ie ­
le w ię kszym  s to p n iu  „p rz e ta r ła ”  
d rogę to w a ro m  e u ro p e js k im  na r y ­
nek W. B ry ta n i i .  W  c iągu 5 -łe t- 
n iego o kresu  p rze jśc iow ego k r a j 
zano tow a ł u je m n e  sa ldo b ilansu  
hand low ego  w  o b ro ta ch  z pozo­
s ta ły m i pa ń s tw a m i „d z ie w ią tk i” . 
W n io s k i z 7 -le tn iego  p o b y tu  W. 
B r y ta n i i  w  ło n ie  EW G  w ska zu ją , 
że ko rz y ś c i z p rzyn a le żn o śc i do 
w s p ó ln o ty  os iąga ją  ty lk o  w ie lk ie  
k o rp o ra c je  ponadnarodow e, a n ie  
ogó ł społeczeństwa, k tó re  p ła c i za 
to  w zros tem  in f la c j i  i  bezrobocia.

SPORY o kwestię przynależ­
ności W. Brytan ii do Wspólne­
go Rynku dzielą także człon­
ków Partii Pracy. Lewe skrzy­
dło te j partii wystąpiło nie­
dawno z propozycją, aby zapla­
nowana na wrzesień coroczna 
konferencja labourzystów przy­
jęła rezolucję w sprawie wy­
stąpienia kra ju  z EWG. W od­
powiedzi na tę inicjatywę le­
wicy partyjnej dwóch człon­
ków „gabinetu cieni”  W illiam 
Rogers i  Dawid Owen zagrozili 
opuszczeniem szeregów partii 
jeśli przyszły rząd labourzy- 
stowski zobowiąże się wypro-

Jugosławia

Polityka stabilizacji
gospodarczej

BELGRAD PAP. Władze jugosłowiańskie podjęły ostatnio 
szereg działań, mających przyczynić się do stabilizacji gospo­
darczej kraju. Chodzi przede wszystkim o zlikwidowanie, bądź 
poważne ograniczenie zjawiska in flacji, zmniejszenie deficy­
tu w bilansie handlu zagranicznego poprzez poprawę konku­
rencyjności wyrobów SFRJ na rynkach zagranicznych oraz 
o wprowadzenie ujednoliconej, racjonalnej polityki cenowej.

ZW IĄZKOWA Rada Wyko­
nawcza (rząd) SFRJ podjęła de­
cyzję o obniżeniu kursu dinara 
w stosunku do dolara USA o

Manewry NATO
B R U K S E L A  PAP. J a k  donoszą 

Z s ie d z ib y  N A T O  w  B ru k s e li,  w  
po n ie d z ia łe k  i  w e w to re k  na M o­
rzu  "P ó łnocnym  o d b yw a ją  się m a­
n e w ry  s ił m o rs k ic h  N A T O . Ucze­
stn iczą  w  n ic h  o k rę ty  USA, W. 
B ry ta n i i ,  R FN , K a n a d y , H o la n d ii, 
B e lg ii i  P o r tu g a lii.  P ro g ra m  ć w i­
czeń p rz e w id u je  s trze lan ie  do 
o b ie k tó w  na m orzu , obronę przed 
p o zo ro w a n ym i a ta k a m i o k rę tó w  
po d w o d n ych  i  sam olo tów . M anew ­
ry  o b se rw u je  g rupa  d y p lo m a tó w  i 
g e n e ra lic ji-  p a ń s tw  N A T O .

W  L O N D Y N IE  za ko m u n iko w a n o , 
że w  p ó łn o cn e j części A n g lii i  w  
S zk o c ji rozpoczną sie dziś w ie lo d n io  
we m a n e w ry  b ry ty js k ie g o  lo tn ic ­
tw a  w o jsko w e g o  z udz ia łem  eskadr 
s ta c jo n u ją c y c h  w  bazach na te r y ­
to r iu m  R FN . Ć w iczyć  będą m y ­
ś liw ce  ty p u  „J a g u a r”  d „ H a r r ie r ”  
p rzys to so w u ją c  się do lo tó w  d łu ­
g o trw a ły c h . P onad to  zaplanow ano 
sym u low ane  b itw y  po w ie trzn e , lo ­
t y  zw iadow cze i z rz u ty  bom b.

Pająk -  olbrzym
B R A S IL IA  P A P . Na p la n ta c ji w  

re g io n ie  Puero  Iguazu  w  A rg e n ty ­
n ie  (12Ó0 k m  od Buenos A ire s ) za­
uw ażono p a ją ka . N ie  b y ło b y  w  
ty m  n ic  szczególnego, gd yb y  n ie  
jego  dość im p o n u ją ce  w y m ia ry :  
w aga — 4 k g , w z ro s t — 40 cm , w  
ta i i l  — 18 cm . O lb rz y m  na leży  do 
ro d z in y  p a ja k ó w  ty p u  a u s tra l i j ­
skiego.

ok. 30 proc. W najbliższym cza­
sie ustalony zostanie nowy kurs 
dinara w stosunku do innych 
walut wymienialnych. Zmianie 
kursu jugosłowiańskiej waluty 
towarzyszą posunięcia cenowe. 
Tymczasowo zamrożono wszyst­
kie ceny kontrolowane przez fe­
derację do chwili osiągnięcia 
przez republiki związkowe i  o- 
kręgi autonomiczne porozumie­
nia w sprawie realizacji polity­
k i cenowej w roku bieżącym.

Jak stwierdzono na posiedze­
niu rządu jugosłowiańskiego, 
nowy realistyczny kurs dinara 
powinien przyczynić się do 
wzrostu dochodów dewizowych 
SFRJ i ograniczyć odpływ ob­
cej waluty z kraju. Ponadto 
ceny artykułów jugosłowiań­
skich staną się bardziej kon­
kurencyjne na rynkach zagra­
nicznych, co powinno umożli­
wić wzrost eksportu i zmniej­
szenie deficytu w bilansie han­
dlowym. Zmiana kursu waluty 
w połączeniu z posunięciami 
cenowymi ma też stworzyć nie­
zbędne warunki do powstrzy­
mania szybko rosnącej w ostat­
nich latach inflacji. Nie bez 
znaczenia jest też spodziewany 
wzrost wpływów dewizowych 
m. in. z turystyki, jako że o- 
becnie turyści z krajów zachód 
nich wykażą prawdopodobnie 
więcej zainteresowania Jugosła­
wią, mogąc spędzić tu urlop 
znacznie taniej niż poprzednio.

Szlachetna... pleśń

Tam, gdzie leżakuje tokaj
JEST rzeczą dowiedzioną — tak 

w każdym razie twierdzą węgier­
scy specjaliści od tych spraw — 
że swój specyficzny smak i bu­
kiet wina takajskie zawdzięczają, 
oprócz warunków glebowych win­
nic także szlachetnej pleśni po­
krywającej grubą warstwą ściany 
piwnic, które wydrążono w gó­
rach wulkanicznych. Dużo ich 
część znajduje się głęboko pod 
ziemią; często do korytarzy z be­
czkami prowadzi 100 a nawet 150 
schodków.

Najwięcej piwnic znajduje się 
w posiadaniu kombinatu winiar­
skiego w Tokaj-Hegyałja dysponu­
jącego 1 500 hektarami winnic. W 
piwnicach tych może leżakować 
530 tvs. bekłobiirów

trunku. Piwnice te mają po kitka- 
set lat i mają swoją historię. By­
ty świadkami nie tylko wesołej 
zabawy przy winie, ále stanowiły 
też kryjówki uczestników powstań 
narodowych.

Jak wynika z kronik, pierwszą 
piwnicę wydrążono już w XUI wie­
ku, jej 3-kilometrowy labirynt ma 
43 odgałęzienia krzyżujące się ze 
sobą w różnicy poziomów sięga­
jącej 30 metrów.

Podobnie wiekowe są piwnice 
Rcftoczego i Saro' Spataku. Te 
ostatnie rozciągają się pod ogro­
dem zamkowym, nad którego bra 
mą wejściową widnieje dała: rok 
1684. Bardzo słynne są także piw­
nice Użgorodzkie, które zbudowa­
ne ua&bntu ntaM kcńc .łiuanuch (ko.

gach winnych, prowadzących do 
Użgarodu i Polski.

W wyniku ciągle wzrostającej 
produkcji win w okolicach Toka­
ju piwnice zaczęły pękoć w 
szwach. Kombinat winiarski zdecy­
dował więc wybudować nowe. W 
ostatnim pięcioleciu na ten cel 
przeznaczono 73 miliony forintów. 
Pomieszczą one teraz o 190 tys. 
hektolitrów wina więcej. Ale za­
nim to nastąpi, ściany nowych 
piwnic muszą pokryć się szlachet­
ną pleśnią, która m. in. powoduje 
niepowtarzalny smak tokaju po 
dziś dzień noży won ego „winem 
królów i królem win” .

Paweł DERESZ 
(Interpress)

W NOWYM JORKU przy 
znano nagrody dla najlep­
szych aktorów amerykań­
skich tzw. „ Tony Awards".

NA ZDJĘCIU od lewej: 
Patti Dupo ne — na jlepsza 
rola w musicalu „Evita", 
Jim  Dale — najlepsza ro­
la w sztuce „Barnum". 
„Phyllis Frelich — najlep­
sza rola w sztuce „Dzieci 
mniejszego boga" i  John 
Rubinstein — najlepsza ro 
la męska w te j samej sztu­
ce.

CAF-UPI-telefoto

Zjazd SPD
ESSEN PAP. W Essen roz­

począł się dwudniowy nadzwy­
czajny zjazd Socjaldemokraty­
cznej Partii Niemiec (SPD), 
zwołany w związku z zapowie­
dzianymi na 5 października br. 
wyborami do Bundestagu. 
Uczestniczy w nim około 500 
delegatów. Zadaniem zjazdu 
jest przedyskutowanie i przy­
jęcie programu przedwyborcze­
go oraz określenie politycznej 
platformy socjaldemokratów. 
Referat programowy wygłosił 
wiceprzewodniczący SPD, Hel­
mut Schmidt. Obok polemiki z 
rywalem wyborczym — chade­
cją i zwróceniem uwagi na licz­
ne problemy wewnętrzne, mów­
ca wiele uwagi poświęcił za­
gadnieniom międzynarodowym.

Iran zmniejszył 
produkcję ropy

A L G IE R  P A P . P rz e b y w a ją c y  w  
A lg ie rz e  w zw ią zku  z o b ra d a m i 
k o n fe re n c ji OPEC. ira ń s k i m in i­
s te r ds. ro p y  n a fto w e j, AU  A k b a f 
M o in fa r  po w ie d z ia ł dz ie n n ika rzo m  
na k o n fe re n c ji p rasow e j, że Jego 
k r a j  z m n ie jszy ł p ro d u k c ję  ro p y  i 
je j  sprzedaż, pon iew aż sa n kc je  go­
spodarcze p a ń s tw  zachodn ich  ogra­
n icza ją  m o ż liw o śc i d o ko n yw a n ia  
przez Ira n  zakupów  za g ra n icą  za 
p ien iądze  o trzym a n e  z ty tu łu  sprze 
dąży ro p y . G d y  będz iem y m o g li 
ku p o w a ć  w ię c e j to w a ró w  — 
o św iadczy ł — będziem y po trzebo­
w a li  w ię c e j obce j w a lu ty  i  w te d y  
będz iem y s p rze d a w a li w ię ce j ropy .

M in . M o in fa r  p o in fo rm o w a ł, że 
I ra n  e k s p o rtu je  obecnie ok . 800 
tys . b a ry łe k  ro p y  dz ienn ie , a je j 
p ro d u k c ja  w y n o s i ok . 2 m in  ba­
ry łe k . W  g ru d n iu  ub. r. na ko n ­
fe re n c ji OPEC w  Caracas. M o in fa r 
o k re ś la ł dz ienną p ro d u k c ję  ro p y  W 
Ira n ie  na 3 m in  b a ry łe k .

EćO leg złota
w dwa tygodnie
BRASILIA PAP. W jednym 

z miasteczek brazylijskiego sta­
nu Para wydobyto '560 kilogra­
mów złota w przeciągu dwóch 
ostatnich tygodni. Pracuje tam 
20 tysięcy poszukiwaczy krusz­
cu. Według ocen geologów, zło­
ża Sierra-Pelada szacować na­
leży na 10—12 ton. Ocenia się 
zarazem, że dzięki kontraban­
dzie „przeciekło”  w  tym  roku 
ze stanu Para za granicę przy­
najmniej tysiąc kilogramów zło­
ta.
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Ściek spuszczony do rzeki...

Ile kosztuje 
śnięta rySia?

55 ZADZIWIAJĄCĄ regularnością, przeciętnie raz w ciągu się na tym samym poziomie i 
dnia roboczego (choć bywa, że i  w dni świąteczne), ulega w  właściwie nie ma potrzeby ich 
Polsee zatruciu niewielki odcinek rzeki. Tylko w sporadycz- podniesienia, gdyż pokrywane 
nych wypadkach rozmiar zatrucia jest tak znaczny, że in io r* są one przecież ze społecznych 
macja o nim ma zasięg ogólnokrajowy. Najczęściej dramat pieniędzy. Zachodzi raczej po- 
rozgrywa się na szczeblu lokalnym. Postacie występujące w trzeba ogóln ona rod owego w y- 
nlm są dwie: zakład przemysłowy, który spuścił ścieki do sitku gospodarczego — stwo- 
rzeki, i  okoliczna ludność, bezpośrednio dotknięta tym  zatru- rżenia systemu ochrony wód. 
ciem. Pozostają jeszcze ryby, ale te — jak  wiadomo —* głosu Będzie to możliwe np. w przy- 
nic mają, tym bardziej jeśli są śnięte. padsku realizacji programu

„W IS ŁA ” , ale pod warunkiem,
ZA ZATRUCIE wody w  rze- padające z tytułu  kar umów- -¿e zrealizowane zostaną wszyst 

kach przewidziane są kary u- nych — są śmiesznie niskie, kie, absolutnie wszystkie, »kład 
roowne. Obowiązek ich zapłaty Po pierwsze: faktyczna liczba nifci kompleksowego planu tego 
spoczywa na zakładzie przemy- zatruć wód rzecznych jest pię- ogromnego przedsięwzięcia, 
ełowym, a pieniądze przekazy- ciokrotnie wyższa; dochodzenia Są w  Polsce rzeki, w których 
wane zostają na konto Polskie- często zostają umorzone z bra- życie biologiczne zupełnie za- 
go Związku Wędkarskiego, ku dowodów winy. PZW wyda m arło , takie jak Utrata, rozle- 
który — mocą prawa — jest je rocznie na zarybianie rzek w iSk 0 Poprad—Dunajec czy wo 
opiekunem wszystkich w kra ju  przeciętnie 20 milionów zło- dy N arw i tworzące Zalew Że- 
wód śródlądowych. tych, więc kary sięgają zaled- grzyński. Z każdym rokiem

wie 10 procent tej kwoty. Gdy- liczba rzek, w których obniżo-
Według danych, jakim i dyspo by liczba zatruć malała, wyda- na została kategoria wody, 

misje dyrektor generalny Zarżą- 2 roku na rok malałby tak- rośnie. Przy założeniu rhewiel- 
<iu pzw, inż. Stefan Strogul- źe proporcjonalnie. kiego błędu, trzeba stwierdzić,
ski, rocznie notuje się około że na dziesięć zdrowych ryb w
250 zatruć, a łączna suma kar, W CELU ochrony wód przed polskich rzekach przypada jed- 
zapisana na koncie związku, zatruciami sformułowane zo- na śnięta na skutek zatrucia 
wynosi średnio 3 m iliony zło- stały dla przemysłu dwa żale- ściekami przemysłowymi! 
tych. cenią Po pierwsze -  zakłady Coraz mniejsze s,  także kem

przed uruchomieniem produk- petencje PZW w zakresie kon.
Wyegzekwowanie te j, nie- ci I  Winny dysponować pełno- tro i czystości wód śródłądo- 

w ie lkie j w gruncie rzeczy, sprawnymi 1 dostatecznie a u- WJAvj1 Terenowe wydziały go- 
kwoty, często napotyka na o- ^ymi oczyszczalniami ścieków. g p ^ a rk i wodnej, w  oparciu o 
gromne trudności, bowiem za- Po drugie — winny stosować res>rt 0wy okólnik, żądają opłat 
trucia z reguły mają „charak- wodooszczędne technologie pro- za sprawdzanie zawartości 
ter wątpliwy” , tzn. nie ma wąt dukcyjne. Zalecenia te są, nie- składników chemicznych wody. 
pliwości, że rzeka została za- stety, lekceważone. Np. płocka żeby więc ewentualnie wy- 
truta, lecz przedmiotem sporu „Petrochemia permanentnie egzekwować karę, trzeba w 
pozostaje ustalenie: kto, który zanieczyszcza Zalew W łodaw- pje.-wszym rzędzie płacić za 
zakład przemysłowy spuścił sta* płacąc w  terminie kary u- samo prawo dojścia do wody. 
ścieki do zarybionego nurtu? mowne, choc łączna ich wyso-
Kwestią sporną są także roz- koi*ć i u.ż suma parokrotnie r y b  mamy w polskich rze- 
imiary szkód, wynikające z za- przewyższająca koszt nowo- coraz mniej. Z punktu wi
trucia. Przemysł ma swoich czesnej oczyszczalni ścieków, dzenia gospodarczego jest to 
ekspertów, PZW swoich. Tra- Wygodniej jednak jost umie- zjaw isko niekorzystne, ale prze 
dycyjnie zatem, wobec niemoż- ścić w rocznym budżecie przed q[q± jeszcze nie tragedia. Ryba, 
ności dojścia do porozumienia, siębiorstwa niższą kwotę, z gó- j a{ę0 taka, pozostanie zmartwię 
sprawy zatruć stają się przed- f y. przewidzianą, na grzywnę, ^jean wędkarzy i specjalistów 
miotem rozpoznania przez ar- niż wpisać do planu nową, ale spraw ochrony środowiska, 
bitraż gospodarczy. wszech m iar niezbędną, po- ai e qq gję stanie, jeśli nie bę-

zapTOdukcyjną inwestycję... dziemy mieć wody?
Z punktu widzenia związku Wysokość kar za zanieczysz- 

•wędkarskiego, kwoty — przy- czanie wód od la t utrzymuje Janusz ATLAS

Żelechowski Klub Młodych...

Był Klub Młodych na Żelechowie — dzisiaj...
Foto. Z. Jodkowskt

{Dokończenie ze str. 1)

— 5ŻELECHOWO zawsze b y ło  I 
Jest nada l d z ie ln icą  robo tn iczą . Tu 
zna liśm y się wszyscy — czy to  
ze w spó lne j „p o d s ta w ó w k i” , czy 
też po p ros tu  z p o d w órka . Pewne­
go razu k to ś  rz u c ił pom ysł, aby 
s tw o rzyć  w ła sn y  k lu b . w  k tó ry m  
można będzie p rz y je m n ie  spędzić 
w o ln y  czas. Z o rg a n izo w a liśm y  w ięc 
d z ie ln ico w ą  grupę  ZM S i  d rz w i 
u rzędów  s ta n ę ły  przed n a m i o tw o ­
re m . L o k a liz a c ja  przyszłego K lu b u  
M ło d ych , w łaśn ie  p rzy  u l.  R o b o tn i­
cze j, w  sam ym  sercu zna jdu jącego  
się tu  m a lu tk ie g o  p a rk u , b y ła  e fek­
tem  rozm ów  z pan ią  K ry s ty n ą  Sa­
w ic k ą  — sekre ta rzem  P rezyd ium  
D z ie ln ic o w e j R ady N a ro d o w e j oraz 
*  W ito ld e m  P o ła ty ń s k im , p ra co w n i­
k ie m  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  PZPR.

A zamierzenie było duże. 
Najpierw należało zniwelować 
teren i oczyścić go 1  gruzów, 
następnie znaleźć przedsiębior­
stwa, które zechcą pożyczyć 
»przęt i  oddelegować fachow­

ców do kierowania prawie 80- 
osobową grupą młodych zapa­
leńców.

— N IE  B Y Ł O  k ło p o tó w  ze zna­
le z ie n ie m  ch ę tn y c h  do pom ocy — 
m ó w i W ito ld  P o ła ty ń s k i, dziś p ra ­
c o w n ik  D y re k c j i  R ozbudow y M ia ­
sta Szczecina. - -  Z  każdego zak ła ­
du  p ra cy  te j  d z ie ln ic y  m ie liśm y  
dw óch, trz e c h  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  
sp o n tan iczn ie  s tw a rz a li np . jedną  
g ru p ę  m u ra rs k ą . K ie ro w n ik  bud o ­
w y  b y ł ró w n ie ż  „sp o łe czn y ” . Część 
m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  da la  DRN, 
reszta  pochodziła  z odg ru zo w yw a ­
n ia , bądź też b y ła  to  cegła n ie - 
pe łn o w a rto śc io w a  „p o d a ro w a n a ”  
przez d y r .  G rzeba lsk iego , k ie ru ją ­
cego w ów czas ceg ie ln ią  w  StolCzy- 
nie .

TAK więc dzięki zapałowi 
młodych, szerokiej pomocy ro­
botniczej społeczności. Żelecho­
wa oraz staraniom „Kuriera”  
lśniący bielą budyneczek na 
zielonym wzgórzu przy ul. Ro­
botniczej »ostaje z początki««

1962 r. oficjalnie przekazany do 
użytku. Jeśli zważyć, iż budo­
wany był on w większości 
przez niewykwalifikowane ręce 
i przy użyciu jedynie najpro­
stszych maszyn, termin ten wca 
le nie był długi.

WESOŁO I KULTURALNIE
— DZIEŃ otwarcia Klubu 

Młodych był radosny dla wszy­
stkich, zarówno dla młodzieży 
i  mieszkańców Żelechowa, jak 
i  dla tych, którzy nawet w ma­
łe j części przyczynili się do je ­
go budowy — wspomina Ta­
deusz Ryszkiewicz pokazując 
jednocześnie p lik fotografii wy­
konanych przez Anatola Wecze- 
ra. Widać na nich całą histo­
rię  budowy: młodzież pchającą 
taczki i obsługującą „gruszkę”  
betoniarki, rosnące cegła po 
cegle ściany i wreszcie uro­
czystość otwarcia Klubu Mło­
dych.

W KLUBIE zaczyna się dziać 
wiele. Staje się on prawdziwą 
oazą ku ltu ry w zaniedbanej 
pod tym względem dzielnicy. 
Mimo skąpości pomieszczeń 
(jedna duża sala z estradą i 
k ilka małych pokoików) pracu­
je tu zespół wokalny, dwa razy 
w  tygodniu odbywają się wie­
czorki taneczne przy orkiestrze, 
są rozgrywki szachowe i  bry­
dżowe, uczy się robotniczą mło­
dzież tańca („przemjrcając”  przy 
okazji naukę podstawowych 
zasad savoir-vivre’u), odbywają 
się pokazy gotowania i posługi­
wania się zmechanizowanym 
sprzętem domowym, wyświetla
etę filmy«* . -

D Z lS  w  T V  w  F ilm o te ce  A rc y d z ie ł „ L a  S trada ”  w  re żyse rii Fe­
de rico  F e llin ie g o . W ro la ch  g łó w n y c h : G iu lie tta  M asina i  A n th o n y  
Q u inn .

N A  Z D JĘ C IU : G iu lie tta  M asina  i  Fede rico  F e llin i.
(CAF)

nowalijki
W D Z IS IE JS Z Y M  k ą c ik u  po rc ja  

p rzepisów  na p o tra w y  r  m łodych , 
dostępnych  ju ż  w  h a n d lu  w a rzyw .

S K Ł A D N IK I:  (4 p o rc je ) — 1 l i t r  
zsiad łego m le ka , 2 św ieże o g ó rk i, 
3—4 z ą b k i czosnku, 4 m łode cebu l­
k i,  4 ły ż k i siekanego szczyp io rku  
i  k o p e rk u , só l, p ieprz .

W szys tk ie  w a rzyw a  u m yć  1 roz­
d ro b n ić . Z s iad łe  m le ko  ro zb ić  trze - 
paczką do p ia n y , dodać ro z ta r ty  z 
solą pos iekany czosnek i  resztę 
sk ła d n ik ó w . S ch łodz ić  lu b  p rz y ­
rządzać ze schłodzonego m leka , 
Można podaw ać z z ie m n ia ka m i lu b  
p ieczyw em .

S Z P IN A K  D IE T E T Y C Z N Y

S K Ł A D N IK I:  1 k g  szp inaku , 4 
łyżeczk i m ą k i, oko ło  2 szk lanek  
m leka s łodk iego , só l, o d rob ina  cu­
k ru .

S zp inak  o p łu ka ć  w  k i lk a k ro tn ie  
zm ie n ia n e j w odzie , w łożyć  do le k ­
ko  osolonego w rz ą tk u , obgotow ać 
przez k i lk a  m in u t (n a jw y ż e j 10), 
osączyć i  posiekać. W lać m leko  
rozm ieszane z m ąką, posolić, do ­
dać c u k ru  i  m ieszając zagotow ać.

D o szp inaku  p ika n tn e g o  dodać 
pos iekany czosnek 1 3 łyże czk i
m asła.

M US Z  M ŁO DEG O  R A B A R B A R U

S K Ł A D N IK I:  40 d k g  różow ych  
ło d y g  ra b a rb a ru , 3 czubate ły ż k i 
c u k ru , 3 b ia łk a , k a w a łe k  w a n ili i 
lu b  c u k ie r  w a n ilio w y . Jeżeli de­
ser ma d łuższy czas czekać na 
podanie trzeba dodać łyżkę  że la ty ­
n y  deserow ej.

R ab a rb a r u m yć i  n ie  ob ie ra jąc  
p o k ra ja ć  na 2 cm k a w a łk i.  Z cu­
k ru .  w a n il i i  1 trze ch  ły ż e k  w o d y  
ugotow ać sy ro p , w ło żyć  do niego 
ra b a rb a r i  porusza jąc rond lem  
trz y m a ć  na o gn iu  5 m in u t. O stu­
dzić. Z  b ia łe k  u b ić  sz tyw ną  p ia ­
nę, następn ie  n ie  p rz e ry w a ją c  u b i­
ja n ia  dodaw ać po tro c h u  ostudzo­
n y  ra b a rb a r. Puszystą masę n a ło ­
żyć  do m iseczek. M ożna p rzyb ra ć  
po s ie ka n ym i o rzecham i, sm ażony­
m i w iś n ia m i lu b  ka w a łe czka m i ko ­
lo ro w e j g a la re tk i.

BHP na co dzień

W roboczym kombinezonie
W IDOK robotnika przy 

maszynie w schludnym 
kombinezonie nie należy 

do widoków powszednich. Nie­
rzadko ludzie pracują w brud­
nych, byle jakich lub w sta­
rych, przyniesionych z domu 
ubraniach. Tymczasem estety­
ka ubrań roboczych jest waż­
nym elementem ku ltu ry pra­
cy, a funkcjonalność odzieży 
ochronnej jest dla wielu pra­
cujących — jak wiadomo — 
niezbędna. Zwłaszcza dla tych, 
którzy narażeni są na zimno 
lub działanie wysokich tempe­
ratur, na hałas i  inne zagroże­
nia, jak np. styezność z chemi­
kaliami. Na wielu stanowi­
skach pracy, nie sposób obyć 
się bez masek, tarcz, okularów, 
rękawie ochronnych, nauszni- 
ków itp. Zagwarantowany Ko­
deksem Pracy obowiązek do­
starczania tego rodzaju wypo­
sażenia ma pracodawca.

T Y M C Z A S E M  n ip  ta k  daw no 
„G ło s  P ra c y ’? k ry ty k o w a ł jedno  z 
p rzeds ięb io rs tw  b u d o w la n ych  w  a r­
ty k u le  pod w y m o w n y m  ty tu łe m  
„P ra c u ją  na m ro z ie  w  m a ry n a r­
ce...”  W  w y n ik u  k r y t y k i  okaza ło  
się, że p ra c o w n ik o w i rzeczyw iśc ie  
n ie  w yd a n o  p rz y s łu g u ją c e j m u  o - 
dzieży o c h ro n n e j, pon iew aż b ra k o ­
w a ło  je j  w  m agazyn ie . W y tw o rz y ­
ła  się paradoksa lna  sy tu a c ja . Na 
odzież roboczą ł  o ch ronną  w y d a je  
się o s ta tn io  pokaźne k w o ty ,  sięga­
jące  16, 17 m ilia rd ó w  z ło ty c h  rocz 
n ie  w  s k a li k ra ju .  W a rto  p rzy ­
pom nieć, że w ysokośc i w y d a tk ó w  
na w sze lk ie  b h p -o w sk ie  ce le  n ie  są 
lim ito w a n e , rzecz bo w ie m  w  ty m , 
a b y  przeznaczać na n ie  ty le ,  ile  
fa k ty c z n ie  je s t n iezbędne. Z  ja ­
k im  Jednak s k u tk ie m  w y d a tk u je  
się te  społeczne pieniądze?

Z a k ła d y  p ra c y  raz po raz In te r ­
w e n iu ją  z pow odu sw ych  n ie  re a li­
zo w anych  w  pow ażne j m ie rze  za­
m ów ień , a za o p a trze n io w cy  jeżdżą 
po ca łe j Polsce w  p oszuk iw an iu  
u b ra ń  roboczych  i  sp rzę tu  och ro n ­
nego. To jedna  s tro n a  m eda lu . 
Jest i  d ruga .

P rzeprow adzane w  sw o im  czasie 
k o n tro le  N IK -u  u ja w n ia ły  n ie - 
odosobnione p rz y p a d k i n a d m ie r­
n ych  zapasów u b ra ń  roboczych, 
m im o  źe gdzie in d z ie j ic h  b ra k o ­
w ało. Ja k  je s t obecnie — d o k ła d ­
n ie  n ie  w iadom o. K o n tro le  zew ­
n ę trzne  n ie  mogą przecież dzia łać 
non  stop . K o n tro le  w e w n ę trzn e  1 
społeczne n ie s te ty  zawodzą. O to  
„ k w ia t k i ”  z t e f ^ „ łą c z k i ” . Zdarza 
się, że na w ysyp iska ch  niszczeją 
s te r ty  b ru d n y c h  u b ra ń  roboczych , 
bo n ie  ma ich  k to  u p rać , pon ie ­
w aż uspołecznione p ra ln ie  t łu m a ­
czą się l ic z n y m i zam ó w ie n ia m i, a 
może k ie ru ją c  się po p ros tu  w y ­

godą — o d m a w ia ją  zak ładom  p ra ­
cy  w y k o n a n ia  usług. N ie  w iadom o 
też k jo  m a na p rz y k ła d  d e zyn fe ­
ko w a ć  o b u w ie  o ch ronne , k tó re  je s t 
d ro g ie  ł  w ym aga  o d p o w ie d n ie j 
ko n s e rw a c ji. N ie  od dziś s y g n a li­
zu je  się też  fa k ty ,  że odzież ro b o ­
cza t r a f ia  na b a za ry , osiąga jąc 
n iez łe  ceny. W szys tko  to  s ta n o w i 
ja s k ra w e  d o w o d y  b ra k u  gospodar­
ności i  k o n t ro l i  ae s tro n y  przed­
s ię b io rs tw .

Sposoby u zd ro w ie n ia  gospoda rk i 
odzieżą roboczą i  sp rzę tem  och ro n ­
n ym  są, w  zasadzie, znane n ie  od 
dziś, "a le  dz iś  w ła śn ie  na f a l i  
konsekw en tnego  zgrom adzan ia  go­
spodarnośc i po w s ta ją  lepsze w a ­
ru n k i k u  te m u , b y  po gospoda rsku  
za jąć  się ty m  prob lem em . S pecja ­
liś c i M in is te rs tw a  P ra c y , P lae  i 
S p ra w  S o c ja ln y c h  o raz  działacze 
z w ią zko w i w ska zu ją , że pożądane 
w  te j m ie rze  d z ia ła n ia  p o w in n y  
ró w n o le g le  zm ierzać w  dw ó ch  k ie ­
ru n k a c h : po p ie rw sze  — w  k ie ­
ru n k u  ro z w o ju  p ro d u k c ji w ie lu  a- 
so rty m e n tó w  i  p o p ra w ie  ja ko śc i, 
po -d rug ie  — na w d ra ż a n iu  p ra w i­
d ło w ych  zasad ro zd z ia łu  odz ieży ro  
boczej 1 o ch ro n n e j o raz  ra c jo n a l­
n e j n ią  go sp o d a rk i w e w szys tk ich  
zak ładach  p ra cy .

W  obecne j s y tu a e ji sp raw ą  n u ­
m e r je d e n  Jest sku teczne  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  m a rn o tra w ie n iu  i  w ła śc i­
w e u ż y tk o w a n ie  odz ieży l  sp rzę tu  
och ronnego. W ym aga to  ca łego sze 
re g u  d z ia ła ń  począwszy od w y ty ­
pow an ia  przez re s o rty  i  z w ią zk i 
spółdzie lcze n a jb a rd z ie j p rz y d a ­
tn y c h  w z o ró w  odz ieży i  spi^zętu 
ochronnego spośród  tego zestawu, 
k tó r y  je s t obecn ie  do d ysp o zyc ji. 
Z ak ła d o m  p ra c y  u ła tw iło b y  to  skła  
dan ie  zam ów ień  z b y t obecnie o- 
g ó ln ik o w y c h , bez sp e cy fiko w a n ia  
ro d z a jó w  i  ro z m ia ró w  sporządza­
n y c h  z re g u ły  na w y ro s t, z za ło ­
żeniem , że i  ta k  zostaną z re d u ko ­
wane. N ie  u w zg lędn ia  się ró w n ie ż  
często s ta n u  m agazynów , a zw a­
żyw szy, że w y d a tk i na cele 
bh p -o w sk le  s ta n o w ią  pow ód do 
ch w a ty , że n ik t  z n ic h  n ie  ro z li­
cza a d m in is tra c ji w  sposób k o n ­
k re tn y  — m a m y sy tu a c ję , ja k ą  
m am y.

J a k  zatem  w d rożyć  system  ro z li 
czania a d m in is tra c ji za gospodar­
kę  odzieżą roboczą i  ochronną? 
O to  o tw a rte  i  n ie ła tw e  pytan ie . 
Przede w szys tk im  na leży  s tw o rzyć  
p rze d s ię b io rs tw o m  lepsze w a ru n k i 
do przestrzegan ia  p rzep isów  o w y ­
w ią z y w a n iu  s ię  ze sw ych  obow iąz­
kó w . N a  p rz y k ła d , zobow iązu jąc 
p ra ln ie  do p rz y jm o w a n ia  odzieży 
robocze j, ro zw ią zu ją c  — w  usyste ­
m a tyzo w a n y  sposób — spraw ę 
k o n s e rw a c ji ł  n ą p ra w  sprzę tu  
ochronnego. W ówczas m ożna bę­
dzie  w obec za k ła d ó w  p ra cy  sta­
w ia ć  w ym a g a n ia  i  ko n se kw e n tn ie  
je  egzekw ow ać. G ospodarność je s t 
p iln ie  po trzebna. B o  oto U rząd  
G osp o d a rk i M a te r ia ło w e j in fo rm u ­
je , na p ods taw ie  zam ów ień  złożo­
n ych  na ro k  b ieżący , iż  w  d a l­
szym  c iągu  będą w y s tę p o w a ły  b ra  
k i m. in . w  zakres ie : odzieży o-

c ie p ła n e j, p rzec iw deszczow e j, o ba ­
w ia  gum ow ego, o k u la ró w  spaw a l­
n iczych , rę k a w ic  o ch ro n n ych , za­
s ło n  2 m e ta lp le ksu . D rogą u re a l­
n ie n ia  zam ów ień , p rzez rozsądne 
oszczędności, w n ie k tó ry c h  a s o rty ­
m e n ta ch  b ra k i te  m ożna o g ra n i­
czyć.

NIEMNIEJ, według oceny 
Centralnego Instytutu Ochrony 
Pracy, w  w ielu przypadkach 
sprzęt ochronny nie odpowiada 
wymogom i  życzeniom użytków 
ników, brak także niektórych 
niezbędnych wzorów. Rozwój 
chemii, mechanizacja ro l­
nictwa, intensywny rozwój e- 
nergetyki, wzrost dystrybucji 
paliw  tego rodzaju dziedzi­
ny znacznie rozszerzają zapo­
trzebowanie na sprzęt ochron­
ny. Konieczne jest więc zwięk­
szenie jego asortymentu i  uno­
wocześnienie. Należy oczeki­
wać, że sprawy te znajdą 
należyte zabezpieczenie w pla­
nie pięcioletnim. Przykładowo 
można podać, że w opracowa­

niu znajdują się m. in. nowe 
wzory lekkich ubrań roboczych, 
rękawic ochronnych i obuwia, 
bardziej trwałe i  odporne na 
działanie szkodliwych czynni­
ków. Należy więc oczekiwać, 
że zmniejszą się narzekania na 
zbyt szybkie niszczenie się rę­
kawic, na obuwie skłonne do 
rozklejania się, na niewygodne 
hełmy ochronne itp  itp. Utyski 
wania te są częste, ale o dzi­
wo prawie n ik t nie reklamuje 
jakości tych wyrobów u pro­
ducentów, choć w myśl usta­
wy o jakości istnieje ku temu 
pełne prawo. Przyczyna? Po 
prostu mało kto zastanawia się 
nad prawidłowością norm zu­
życia omawianego sprzętu i 
odzieży. Na tle innych proble­
mów sprawy te często spycha­
ne są po prostu na margines. 
Ale nie może tak, na co dzień, 
wyglądać dział BHP zatytuło­
wany: odzież robocza I ochron­
na.

W  L E C IE  m łodzież skup iona  w 
radz ie  k lu b u  o rg a n izu je  na z ie lo ­
n y m  w zgórzu  w ie lk ie  „F e s ty n y  
M łodośc i” , w  k tó ry c h  uczestn iczy 
n ie m a l ca łe  społeczeństw o Że lecho­
w a. G ośćm i K lu b u  M ło d ych  b y l i  
m . in . Z b ig n ie w  C y b u ls k i i  B ogu ­
m ił K o b ie la  — legendarne  postacie 
po lsk iego  k in a  la t  60.

— B Y Ł O  U NAS W ESOŁO i k u l tu ­
ra ln ie  — w spom ina  jeden  z k ie ro w n i 
k ó w  k lu b u , pedagog, M a ria n  B ie la .— 
A  przecież m łodzież n ie  b y ła  tu  
„ś w ię ta ” . Jednak pom im o sprze­
daży p iw a  n ig d y  n ie  doszło do żąd­

ze znalezieniem nowego kie­
rownika...

— G D Y  w  1978 ro k u  przyszedłem  
tu  na s tanow isko  przewodniczącego 
o trzym a łe m  in fo rm a c ję , że je s t w  
d z ie ln ic y  K lu b  M łodych , ale zam­
k n ię ty  na g łucho. Jako  „d z ie ln ic a ”  
n ie  d z ia ła liśm y  w ię c  tam  — s tw ie r ­
dza p rze d s ta w ic ie l ZSM P Je rzy  
F yd rych .

KLUB niejako siłą rozpędu 
funkcjonuje do stycznia 1979 r. 
Później na budynku zawisną 
łańcuchy i kłódki.

m ało  k to  o n im  w ie .
W ko ń cu  ja w i się no w y  pom ysł — 

z ie lo n y  te re n  n ada je  się doskonale 
na te re n  sp o rto w o -re k re a c y jn y . 
Szczecińskie T o w a rzys tw o  K rz e w ie ­
n ia  K u l tu r y  F izyczn e j zo rg a n izu je  
tu  ścieżkę zd ro w ia , s trze ln icę , bo­
isko  do p i łk i  s ia tk o w e j, k o r t  te n i­
sow y ze ścianą do ćw iczeń. A  b u ­
dynek?

— P E ŁN IĆ  będzie je d y n ie  fu n k c ję  
pom ocniczą — m ó w i w iceprezes ZW  
S T K K F  H e n ry k  P a lu ch . — Na po­
czą tku  b y ła  p ro p o zyc ja , aby go 
zbu rzyć  i  na jego  m ie jscu  posta­
w ić  nowoczesną salę g im nastyczną.

n ych  ekscesów. M łodz i gospodarze 
k lu b u  p o t ra f i l i  w  porę zapobiec 
sy tu a c jo m  „z a p a ln y m ” .

POCZĄTEK KOŃCA

W 1975 ROKU, po zlikwido­
waniu Dzielnicowych Rad Na­
rodowych, Klub Młodych prze­
kazany zostaje Urzędowi M iej­
skiemu, a konkretnie Wydziało­
w i K u ltu ry i Sztuki. Coś za­
czyna się psuć. Odchodzą ko­
lejni kierownicy, zamiera dzia­
łalność... Zaraz potem na 
drzwiach i oknach pojawiają 
się kraty.

— Nię nadążyliśmy *  remon­
towaniem i  konserwacjami — 
mówi inspektor Wydziału K u l­
tury i Sztuki UM Teresa Mos- 
kałewlcz. — Ghitfte włamania i 
•hułiraństw», wfecHK kłopoty

KOMU BUDYNEK?

OPUSZCZONYM przez wszy­
stkich budynkiem pierwsza za­
interesowała się (z racji blis­
kiego sąsiedztwa) Szczecińska 
Stocznia Remontowa. Pawilo­
nik mały, ale za to ogrzewany, 
a wokół ładny park. Może więc 
przedszkole? Niestety, adapta­
cja kosztowałaby zbyt wiele. 
No i ta mała kuchenka...

W  L IP C U  1979 r. z ie lone  w zgórze 
w ra z  z pow ażn ie  zdew astow anym  
b u d y n k ie m  oddane zosta je  do dys­
p o z y c ji Za rządu  G ospodark i T e re ­
nam i.

Tym czasem  po zb a w io n y  o p ie k i 
k lu b , z p o w y b ija n y m i szybam i i 
w y ła m a n y m i k ra ta m i, jes t n ada l 
p laców ką  s k u p ia ją cą  lu d z i, a le  ty m  
razem  z tzw . m arg inesu .

N ie  b y ło  c h ę tn ych  na jego  po­
now ne  zagospodarow an ie , bow iem

Jednak na ta k ie  rozw iązan ie  n ie  
m a środków . W te j s y tu a c ji bu ­
d yn e k  zaadap tu jem y na pom iesz­
czenia d la  dozorcy, m in i-s a lk ę  do 
ćw iczeń g im nas tycznych , sza tn ię  i  
m agazyn sprzę tu  sportow ego.

CZYLI obiekt postawiony 
społecznym wysiłkiem 20 lat 
temu ocaleje jedynie dzięki... bra 
kowi funduszy! ZW STKKF nie 
ma również środków na pełne 
zagospodarowanie zielonego 
terenu. Chce nakłonić okolicz­
ne zakłady prący aby pomogły 
rozwiązać sprawę sposobem go­
spodarczym i społecznie. Całość 
ma zostać oddana do użytku... 
w 1985 roku.

PORA NA WNIOSKI
W TYM miejscu przypomina 

się los k ilku  podobnych ośrod­
ków: stadion na Gumieńcach 
{przy ul. Ku Słońcu) realizowa­

ny społecznymi siłami (od... 10 
lat), polana rekreacyjna w La­
sku Arkońskim (są tu  nawet za­
budowania i  korty tenisowe), na 
której n ik t się nie pojawił od 
chwili oddania je j do użytku i 
wreszcie olbrzymia naturalna 
niecka przy ul. Unii Lubelskiej, 
w której naprawdę niewielkim 
kosztem można urządzić ośro­
dek rekreacyjny. Czy ZW 
STKKF i inne organizacje 
sportowe nie mogłyby swych 
wysiłków organizacyjnych sku­
pić właśnie na tych nie dokoń­
czonych przedsięwzięciach?

Nie są tajemnicą istniejące 
ostatnio ograniczenia inwesty­
cyjne i materiałowe. W tej sy­
tuacji planowany przy ul. Ro­
botniczej obiekt szybko dołą­
czyć może do prezentowanej po 
wyżej „kolekcji” , powiększając 
rozmiary rekreacyjnego skan­
dalu.

BYŁY Klub Młodych pełnił 
swą funkcję doskonale k ilka ­
naście lat temu w czasach, 
kiedy szczecińskie domy ku ltu ­
ry można było policzyć na pal­
cach jednej ręki.

DZlS również jest on tu po­
trzebny. A gdyby tak samo­
rząd mieszkańców nadodrzań- 
skiej dzielnicy, znany ze swej 
prężnej działalności, przejął w 
swoje ręce dalszy los opuszczo­
nej placówki? Można tu prze­
cież urządzić klub osiedlowy, 
bibliotekę czy nawet K lub Pra­
sy i  Książki. Społeczny wysiłek 
sprzed la t 20 nie powinien 
pójść n§ marne.

Henryk MORAWSKI

Fizyka w medycynie

Borowanie zębów
nie musi boleć

B Ó L, tow arzyszący  b o ro w a n iu  zę- zabiegom  dz iec i i  m łodz ieży  by ło - 
bów , zn iechęca w ie lu  do system a- b y  p ra w d opodobn ie  sku teczn ie jsze  i 
ty c z n y c h  w iz y t  w  gab inec ie  le k a r -  tańsze od in s ta lo w a n ia  odpow ied - 
sk im . P o w sta n ie  b ó lu  w iąże  się n ic h  u rządzeń w  f i l t r a c h  m ie jsk ich , 
przede w szys tk im  ze w zros tem  tem ­
p e ra tu ry , w y w o ła n y m  w yd z ie la n ie m  
się e n e rg ii c ie p ln e j podczas ta rc ia  
w ie r t ła  o s z k liw o  i  zębinę. D ocho­
d z i do tego w ib ra c ja  zw iązana z 
ruchem  o b ro to w y m  w ie it ła  oraz 
m echan iczny  u c isk  w ie r t ła  na tk a n ­
k i.

U sta lono , że łączne dz ia ła n ie  ty c h  
trze ch  c z y n n ik ó w  w y w o łu je  w  zę­
b in ie  tzw . de p o la ryza c ję  b ło n y  k o ­
m ó rk o w e j w ló k ie n e k  Thom esa, a to 
i  k o le i poprzez re ce p to ry  bó low e 
d a je  bodźce, k tó re  p ra w ie  każdy  aż 
n a zby t dobrze m ia ł okaz je  dośw iad ­
czyć. Czy b o ro w a n ie  zębów m usi 
je d n a k  boicć? — p y ta n ie  ta k ie  po­
s ta w ił sobie k ie ro w n ik  Z a k ła d u  
B io f iz y k i A k a d e m ii M edyczne j w  
Ł o d z i. doc. d r  J . Ja tczak . O dpo­
w iedź  s ko n k re tyzo w a ła  s ię  w  po­
s ta c i n ie w ie lk ie g o  e le k tro n iczn e g o  
a p a ra tu , k tó r y  p o m y ś ln ie  przeszedł 
ju ż  stosowne p ró b y , w  Z a k ła d z ie  
S to m a to lo g ii Zachow aw cze j.

A p a ra t je s t n ie z w y k le  prcą>tv. Je­
go dz ia ła n ie  sprow adza s ię  do w y ­
tw a rza n ia  i  przepuszczania przez 
tk a n k i p a c je n ta  p rą d u  sta łego o 
na tę że n iu  4—60 m ik ro a m p e ró w . Jest 
n ie w ie le  w ię kszy  od p u d e łka  pa­
p ie rosów . B iegunem  d o d a tn im  ob ­
w o d u  zam ykanego przez obo la łe  
tk a n k i je s t w ie r t ło  stom ato log iczne . 
B iegun  u je m n y  — to  nak ładana  na 
rękę  m e ta low a  b ra n so le tka .

A p a ra t poddano tes tom  w  Z a k ła ­
dzie  S to m a to lo g ii na d w ó ch  p rz y ­
pad ko w ych  g ru p a ch  pa c je n tó w , 
k tó ry c h  n ie  in fo rm o w a n o  o ekspe­
rym e n c ie . S tw ie rd zo n o , że a pa ra t 
w p ra w d z ie  n ie  zawsze c a łk o w ic ie  
l ik w id u je  b ó l (w rażen ia  bó low e  sa 
zresztą su b ie k ty w n e ) n ie m n ie j je d ­
n a k  w  w iększośc i p rz yp a d kó w  
znacznie obn iża  jego  in tensyw ność .

J a k i je s t m echan izm  b lo ko w a n ia  
w rażeń  b ó lo w ych  przez n ie w ie lk i 
p rą d  s ta ły , d o k ła d n ie  n ie  w iadom o. 
W szyscy są zgodn i je d n a k  co  do  te ­
go, że a p a ra t w a r t  Jest upow szech­
n ie n ia  w  p rz ych o d n ia ch  s tom a to ­
lo g iczn ych , P o m im o  k i lk a k ro tn y c h  
p rób , n ie  uda ło  s ię  n ie s te ty  za in ­
te resow ać jego  p ro d u k c ją  k ra jo ­
w y c h  w y tw ó rc ó w .

Doc. Ja tczak  p ra c u je  obecn ie  nad 
in n ą  w e rs ją  a p a ra tu ; m a on s łużyć 
do f lu o ro w a n ia  ja m y  u s tn e j. Jak 
w iadom o, f lu o r  zapobiega pow sta­
w a n iu  p ró c h n ic y  zębów. Jego sku ­
teczność zw iązana je s t je d n a k  z 
sys tem a tycznym  podaw an iem  m a­
ły c h  da w e k  p ie rw ia s tk a , na p rz y ­
k ła d  poprzez f lu o ry z o w a n ie  w o d y  
k o m u n a ln e j. P ro to ty p o w e  urządze­
n ie  z Z a k ła d u  B io f iz y k i w  Ło d z i 
dz ia ła  na zasadzie im p la n to w a n ia  
jo n ó w  f lu o ru  bezpośredn io  do  tk a ­
n e k  ja m y  u s tn e j. Z ab ieg  trw a ją c y  
k ilk a n a ś c ie  m in u t w ys ta rcza  na ro k  
i  je s t c a łk o w ic ie  bezbolesny. S p ro ­
wadza s ię  do trz y m a n ia  ■ w  ustach  
g ą b k i nasycone j o d p o w ie d n im  p re ­
para tem .

Je że li w y n ik i da lszych  te s tó w  
okażą s ię  pom yś lne , zostan ie  w resz­
c ie  s tw o rzona  re a lna  szansa na 
opanow an ie  — spo łeczne j Już dziś 
— c h o ro b y . O kresow e poddaw an ie

M ieczysław  K U V lU D A

NA ZDJĘCIU: Kafeimicrz nad 
Wisłą — miejsce plenerów ma­
larzy, spotkań artystów i dzien­
nikarzy. (Foto—CAF)

Pijany trzeźwy?
30-LETNI inżynier z Wiesba­

den (RFN) spowodował wypa­
dek drogowy i  został zatrzy­
many przez policję. Był on 
kompletnie pijany, ale w dro­
dze do szpitala, nagle wytrzeź­
wiał.

Lekarz dyżurny badał go 
przez 40 minut i w żaden spo­
sób nie mógł u niego stwier­
dzić upojenia alkoholowego, 
mimo że w k rw i inżyniera 
znajdowało się 3,2 promilłe a l­
koholu. Był to nie tak rzadko 
spotykany przypadek tzw. trzeć 
wości sytuacyjnej.

DICK FRANCIS

— A kto to jest?
Facet uśmiechnął się niewyraźnie.
— Traktuj mnie jako przedstawiciela te j osoby, 

dobra? A warunki są takie: pięć funtów regularnie 
co tydzień za informacje o wynikach galopów tre­
ningowych itp., a dobra premia od czasu do czasu za 
specjalne roboty, no, troszkę bardziej ryzykowne.

— Wygląda nieźle — powiedziałem’ wolno, przy­
gryzając górną wargę. — Czy nie mogę tego robić u  
Inskipa?

— To nie jest dobra stajnia do zakładów. Konie 
zgłaszane są zwykle po to, by wygrały. Niepotrzebny 
nam stały pracownik w takiej stajni. Aktualnie nie 
mamy swojego człowieka w  dwóch nakładowych”  
stajniach, i  w  każdej z nich byłbyś użyteczny.

Wymienił nazwiska dwu czołowych trenerów, ale 
nie należały one do tych trzech, u których zamierza­
łem starać się o pracę. Będę musiał zdecydować, czy 
nie byłoby rozsądniejsze włączenie się do czegoś, co 
wyglądało na dobrze zorganizowany system szpiegow­
ski, zamiast zajmowania się koniem, który kiedyś do­
stał doping i  już najprawdopodobniej nigdy go nie 
dostanie.

— Zastanowię się — powiedziałem. — Gdzie mogę 
się z panem skontaktować?

— Dopóki nie jesteś na Uście płacy, nie możesz —- 
odpowiedział zwięźle. — Sparking Pług jak widzę 
startuje w piątej gonitwie. Możesz m i dać odpowiedź 
po tym biegu. Będę gdzieś w drodze do stajni. Jeśli 
się zgadzasz, to skiniesz mi głową, a jeśli nie to po 
prostu pokręcisz głową. Ałe nie wyobrażam sobie, 
żebyś miał przepuścić taką szansę, nie ktoś taki jak 
ty. — W jego uśmiechu była chytra pogarda, która 
całkiem niespodziewanie sprawiła m i przykrość.

Odwrócił się, odszedł kilka kroków i wrócił do 
mnie.

— Czy mam postawić dużo na Sparking Pługa? — 
zapytał.

~  O... ee... no... na pana miejscu oszczędziłbym, te 
pieniądze.

W pierwszej chwili wyglądał na zaskoczonego, po­
tem zrobił minę podejrzliwą, i  wreszcie pełną zrozu­
mienia.

-----------------------------* --------------------- 8 l i  ----------------------------------------------------

— 4 więc tak to wygląda — powiedział. — No, 
dobrze, dobrze — roześmiał się i  patrzył na mnie tak, 
jak gdybym właśnie wypełznął spod kamienia. Był 
to facet, który pogardzał narzędziami, jakim i się po­
sługiwał.

— Widzę, że możesz być dla nas bardzo użyteczny. 
Bardzo, bardzo użyteczny.

Obserwowałem go, kiedy się oddalał. Nie z dobroci 
serca powstrzymałem go przed obstawieniem Spar­
king Pługa; była to po prostu jedyna droga, żeby 
utrzymać i  ugruntować jego zaufanie. Kiedy był już 
jakieś dwadzieścia metrów ode mnie, poszedłem za 
nim. Skierował się prosto do bukmacherów w Tatter- 
salls i  przechodził między rzędami przyglądając się 
wysokościom zakładów proponowanym przez poszcze­
gólne firm y, jednak o ile mogłem zauważyć po pro­
stu planował zakłady na następną gonitwę, nie mel­
dując nikomu o plonie naszej rozmowy. Westchnąłem, 
postawiłem dziesięć szylingów na konia nie mającego 
żadnych szans i  wróciłem, by obejrzeć bieg.

Sparking Pług łapczywie wypił dioa pełne wiadra 
wody, potknął się na przedostatniej przeszkodzie, 
i zmęczony pogalopował za pozostałymi siedmioma 
końmi przy akompaniamencie okrzyków niezadowo­
lenia z tańszych trybun. Patrzyłem na niego z przy­
krością. Nie było to przyzwoite traktowanie wspania­
łego konia.

Człowiek z czarnymi wąsami, w wytartym ubraniu 
czekał, kiedy prowadziłem konia do stajni. Kiwnąłem  
mu głową, a w odpowiedzi uśmiechnął się znacząco.

— Skontaktujemy się z tobą — powiedział.
. W drodze powrotnej do domu nastrój w furgonie 
był ponury, podobnie jak w stajni przez następny 
dzień po niewytłumaczalnej klęsce Sparking Pługa, 
toteż we wtorek wieczorem udałem się sam do Sław, 
gdzie Soupy zgodnie z umową przekazał mi dalsze 
siedemdziesiąt pięć funtów. Następna piętnastka no­
wych pięciofuntówek.

— Dobra ■— powiedziałem. — A co ty  masz z tego?
Pełne usta Soupy'ego w ykrzyw iły się.
— Zupełnie nieźle. Wy frajerzy ponosicie ryzyko, 

a ja dostaję swoje za namotanie. Chyba w porządku, 
nie?

fe d lL )
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•  Uzupełnienie sprzętu •  Szkolenie ratowników

Towarzyski mecz piłkarski

Pogoń -
l i n r u iA r t r ł n

NRD i Rumunii

NA ZDJĘCIU: start do jednego z wyścigóWi

15 raz na szczecińskim torźe

Szczecina. Stoczył on wspania­
ły pojedynek z zawodnikiem 
RFN, Rolfem Dieffenbachem.

G. Jobe — lider po czterech 
eliminacjach — wyjechał ze 
Szczecina w „żółtej koszulce” . 
Belg nie szarżował na torze, 
jeździł spokojnie, kontrolując 
przebieg walki o pierwsze 
miejsce. Dzięki temu, choć nie 
wygrał eliminacji, zdobył tyle 
punktów, że prowadzi w klasy­
fikac ji z dużą przewagą.

Tekst: T.R.
Foto. Zb. Jodkowski

NA ZDJĘCIU: G. Jobe
na trasie szczecińskiego 
wyścigu.

naprzeciw
inicjatywie WOPR!

W IC EPR EZES Za rządu  W ojew ódz­
k ie g o  W O PR  w  Szczecinie — J e rzy  
B a ku ta  p rzes ła ł do re d a k c ji „ K u ­
r ie ra ”  odp is  in fo rm a c ji,  do tyczące j 
zabezpieczenia w  b r. o ś rodków  w y -  
p o c z yn ko w o -p rzyw o d n ych  przez 
służbę ra to w n iczą  o raz zaopatrze­
n ia  w  sp rzę t ra tu n k o w y . D o ku m e n t 
te n , ad resow any do ko m p e te n tn ych  
w ła d z  w o je w ó d zk ich  i  te re n o w ych  
a ta kże  in s ty tu c j i  za jm u ją c y c h  się 
p ro fe s jo n a ln ie  o rgan izow an iem  ta ­
k ic h  o ś rodków  — z b y tn im  o p ty m iz ­
m em  n ie  napaw a.

P rzeprow adzona w  d ru g ie j 1 trz e ­
c ie j dekadzie m a ja  k o n tro la  s tanu

Mistrzostwa
województwa

w ratownictwie wodnym
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ły  się m i­

s trzos tw a  naszego w o je w ó d z tw a  w  
ra to w n ic tw ie  w o d n y m , w  k tó ry c h  
s ta rto w a ło  6 k o b ie t i  16 mężczyzn. 
Im p re zę  z a in a u g u ro w a ło  w ios łow a­
n ie  na n o w y c h  ło dz iach  ra to w n i­
czych  ty p u  „J a c e k -R ” , na d ys ta n ­
s ie  150 m . N astępn ie  rozegrano k o n ­
k u re n c je  h o lo w a n ia  m an e k in a , rz u ­
t y  ko łe m  ra tu n k o w y m  i  p ływ a n ie  
z p rzeszkodam i na dystans ie  200 m. 
W  ko ń c o w e j k la s y f ik a c j i  p ierw sze 
m ie jsce  w  k o n k u re n c ji pań za ję ła  
B eata  R adziszewska ze S ta rg a rd u  
— 410 p k t.,  w yp rzedza jąc A lic ję  
S zm ycińską  (Szczecin) — 358 p k t., 
Jo la n tę  S łoń  — 282 p k t. i  Jo la n tę  
C he łs tow ską — 215 p k t. (ob ie  ze 
S ta rg a rd u ). W śród  panów  tr iu m fo ­
w a ł J e rzy  Sudczak (G orzów ) — 503 
p k t. D ru g i b y ł D a riusz  Ciża ze 
S ta rg a rd u  — 378 p k t.,  a trz e c i 
szczec in ian in  K a ro l W a s ile w sk i — 
350 p k t.

Z a w o d y b y ły  e lim in a c ją  do  m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  ra to w n ic tw ie  
w o d n ym , k tó re  odbędą s ię  27 i  28 
bm . w  Ja w orzn ie . Im prezę  tę  po­
przedzą zaw ody s tre fo w e  z udz ia ­
łe m  re p re ze n ta c ji 10 w o jew ódz tw , 
k tó re  rozegrane zostaną w  n a jb liż ­
szą n ie d z ie lę  w  Bydgoszczy. (e)

Gryfinski RTN
W RAMACH gryfińskiego 

Rekreacyjnego Turnieju Naj­
lepszych rozegrano 3 kolejne 
konkurencje. W turnieju tenisa 
ziemnego najlepsi okazali się 
reprezentanci Energomontażu- 
Zachód przed Termokorem i 
Dolną Odrą. W zawodach węd­
karskich trium fowali pracow­
nicy Dolnej Odry pokonując 
wędkarzy z Terkomoru i Komi­
sariatu MO. Również w zawo­
dach strzeleckich najlepsza o- 
kazała się reprezentacja Dolnej 
Odry wyprzedzając ekipy Stra­
ży Pożarnej i ZSDD. Po roze­
graniu 7 konkurencji RTN pro­
wadzi Dolna Odra — 233 pkt. 
Dalsze miejsca zajmują: Termo- 
kor — 224 pkt., Energomontaż- 
Zachód — 212 pkt., ZSDD — 
189 pkt.. Urząd Miasta i Gmi­
ny — 176 pkt., Komisariat MO 
— 155 pkt. Następną konkuren­
cją gryfińskiego RTN będą za­
wody kajakowe, które rozegra­
ne zostaną 27 lipca.

bezpieczeństwa zg łoszonych  do k o ­
m isy jn e g o  o tw a rc ia  oś ro d kó w  w y -  
p o c z yn ko w o -p rzyw o d n ych  w ykaza ­
ła , iż  s p ra w y  zw iązane z zabezpie­
czeniem  o ś rodków  W sp rzę t ra tu n ­
k o w y  w ym a g a ją  p iln e g o  u re g u lo ­
w an ia .

P ro b le m  n r  l  — to  b ra k  pasów 
1 a tes tow anych  k ó ł ra tu n k o w y c h , 
rz u te k  ra to w n ic z y c h . W czasowicze 
w y n a jm u ją c y  sp rzę t p ły w a ją c y  n ie  
w yposażony w  w y ż e j w ym ie n io n e  
akceso ria  — na ra że n i są, w  razie  
„ w y w r o tk i” , na pow ażne n iebezpie­
czeństw o. D la te g o  też spraw a — z 
je d n e j s tro n y  — w łaśc iw ego  w y p o ­
sażenia w  sp rzę t ra tu n k o w y , a a 
d ru g ie j — przestrzegan ia  stosow ­
n y c h  u p ra w n ie ń  u ż y tk o w n ik ó w  
(k a rta  p ływ a cka ) a ta kże  zagwa­
ra n to w a n ia  ic h  bezpieczeństw a przez 
służbę ra to w n iczą  dysponu jącą  pe ł­
nosp raw ną  łodz ią  m o to ro w a  — 
w in n a  s ię  zna leźć w  c e n tru m  u w a - ,  
g i każdego ośrodka .

ZW  W O PR p o ło ży ł w  b ieżącym  se 
zonie szczególny na c isk  na w ła ś c iw y  
d o b ó r k a d ry  ra to w n ic z e j, n ie m n ie j 
je d n a k  i  tu  po trzebna je s t ścisła 
w spó łp raca  z o ś ro d ka m i, zwłaszcza 
że u zupe łn ien ie  k a d ry  następu je  
s to p n io w o  i  na począ tku  sezonu 
zawsze są z ty m  tru d n o ś c i, bow iem  
w  szko łach  ś re d n ich  i  na w yższych  
ucze ln iach , skąd  re k ru tu je  się 
w iększość ra to w n ik ó w , t rw a ją  jesz­
cze za jęc ia  i d o p ie ro  lip ie c  p o zw o li 
zape łn ić  is tn ie ją ce  obecnie lu k L  
T y m  b a rd z ie j z d z iw iła  nas "p ią tkow ą 
decyzja  d y re k to ra  W P E K . k tó ry  za­
b ro n ił w yd a w a n ia  przez W OPR 
s k ie ro w a ń  do p racy  na szczeciń­
s k ic h  ką p ie lis k a c h  — przeszkolo­
n y m  ra to w n ik o m . O s ta tn ie j u p a l­
n e j n ie d z ie li na G łębok iem  — czu­
w a ło  ic h  ty lk o  dw óch — ka żd y  
m ia ł pod op ieką  po k i lk a  tys ię cy  
lu d z i!

W O PR p o s tu lu je  p rze ję c ie  p a tro ­
n a tó w  ńad w ię k s z y m i o ś rodkam i 
w y p o c z y n k o w o -p rz y w o d n y m l przez 
wyższe ucze ln ie , na zasadzie p ra k ­
t y k  s tu d e n ck ich  (p rzyk ła d e m  ta k ie ­
go d z ia ła n ia  je s t W yższa Szkoła 
M orska , k tó ra  o b ję ła  p a tro n a t nad 
p lażam i w  g m in ie  D z iw nów ). Na 
ko n ie c  p ro p o n u je  s ię  de legow an ie  
przez za k ła d y  p ra c y  dysponu jące  
w ła s n y m i oś ro d ka m i — cz ło n kó w  
za łog i, pos iada jących  o d pow iedn ie  
k w a lif ik a c je  ra to w n icze  — do p ra ­
c y  w  tych że  ośrodkach. Z W  W O PR 
,u l Heykfl nad  K a n a łe m  Z ie ­
lo n y m , te ł.  444-77, 756-31. 70-831
Szczecin) zapew nia przeszko len ie  
za k ładow ych  ra to w n ik ó w  przez 
sw o ich  in s tru k to ró w  na ku rsach  
o rg a n izow anych  przez za k ła d y  p ra ­
cy.

K A Ż D E G O  R O K U  na te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego g in ie  w  
n u rta c h  m orza , rzek  i  je z io r po 
k ilk a n a ś c ie  lu b  n a w e t k ilk a d z ie s ią t 
osób — o f ia r  k ą p ie li.  L iczb a  tra ­
g iczn ych  w y p a d k ó w  może u lec  po­
w ażnem u zm n ie jszen iu , je ś li w  
m ia rę  m o ż liw o śc i — a m a to rzy  k ą ­
p ie li zn a jd ą  s ię  pod  o p ieką  ra to w ­
n ik ó w . D la tego  też in ic ja ty w ie  ZW  
W O PR n a le ży  w y jś ć  nap rzec iw .

Ul>)

Dobra postawa 
naszyoh żeglarzy

J A K  W Y N IK A  z In fo rm a c ji p rze ­
kazanych  przez o rg a n iz a to ró w  re ­
gat „Ostar-BO” , w  p o n iedz ia łek  w  
p o łu d n ie  k p t. K a z im ie rz  J a w o rs k i 
zn a jd o w a ł się na 21 m ie jscu  w  k la ­
s y f ik a c j i  o g ó ln e j. Ja ch t „S p a n ie l 
I I ” , na k tó ry m  p ły n ie  J a w o rs k i 
za jm o w a ł 13 m ie jsce  w  k la s ie  
„P e n  D u ic k ”  (do 17 m  d ługości). 
K p t. C zesław  G o g o łk ie w icz  na s /y  
„R a czyń sk i I I ”  z a jm o w a ł 54 po­
zyc ję  i  19 w  k la s ie , a k p t .  J e rzy  
R akow icz  na s /y  „S p a n ie l”  b y ł 42 
i  21. P ro w a d z ił K a n a d y jc z y k  M ike  
B irc h  na t r lm a ra n ie  „O lym p u s  
P h o to ” .

UEFA karze
K O M IS JA  d y s c y p lin a rn a  e u ro p e j­

s k ie j fe d e ra c ji p i łk a rs k ie j U E F A  
u k a ra ła  odsun ięc iem  od 8 spo tkań  
m ię d zyn a ro d o w ych  m łodego p i łk a ­
rza CSRS S im ko v lca , k tó r y  pod­
czas m eczu ju n io ró w  B u łg a r ia  — 
CSRS o b ra z ił d o tk liw ie  a rb it ra .  Od 
u d z ia łu  w  4 spo tka n ia ch  odsun ięc i 
zosta li T ro p p a  (N R D ) i  D a ra se lija  
(ZSRR), od 3 sp o tkań  T ich o n o w  
(ZSRR) i  M la d e n o w  (B u łg a r ia ) . A  
oto u k a ra n i p iłk a rz e  za p rz e w in ie ­
n ia  w  meczach d ru ż y n  k lu b o w y c h

’ ram ach  e u ro p e jsk ich  pucha rów ,
Z A K A Z  g ry  w  4 sp o tka n ia ch : 

Bosque (Real M a d ry t) , w  2 spo tka ­
n iach  T a rde lU  (Ju ve n tu s  T u ry n ) , w  
i  s p o tk a n iu : S u n d e rla n d  (A rse n a l), 
C a rre te  (V a lenc ia ), Pezzey (E in ­
t ra c h t F ra n k fu r t) .  S chaefer (B o ru s­
sia M oencheng ladbach), H annes (Bo­
russia  M oencheng ladbach), B u m s  
(N o ttin g h a m  Forest), H . M u e lle r  
fV F B  S tu ttg a r t) .  W end t (FS K a ise r­
s la u te rn ). T rqssero  (FC  N antes). Ra- 
d o v ic  (N K  R ije k a ), P rim o ra e  (H a j­
d u k  S p lit) .

Z udziałem zespołów

Waterpaliści walczą 
o Puchar Dni Morza

PO raz już szósty odbędzie 
się w  Szczecinie międzynarodo­
wy tu rn ie j p iłk i wodnej o Pu­
char Dtni Morza i święta „G ło­
su Szczecińskiego” . Wezmą w 
nim udział zespoły rumuńskie 
Vointa (Cluj) i Rapid (Arad), z 
NRD — Empor (Halle) oraz dr u 
żyny krajowe — reprezentacja 
Warszawy, Stilon (Gorzów) i 
Arkonia (Szczecin). Turniej roz­
pocznie się w piątek o godz. 
9.30 na otwartej pływalni WDS 
a zakończy w niedzielę.

Turniej łenisa ziemnego

O najlepszą
rakietę Gryfina

23 Z A W O D N IK Ó W  w z ię ło  u d z ia ł 
w  tu r n ie ju  ten isa  z iem nego „O  n a j­
lepszą ra k ie tę  G ry f in a ” , k tó re g o  
o rg a n iza to re m  b y ł O środek S p o rtu  
i  R e k re a c ji. P ie rw sze  m ie jsce  w  
ro z g ry w k a c h  o  p u ch a r nacze ln ika  
m ias ta  i  g m in y  w y w a lc z y ł Tadeusz 
F i l ip .  D ru g ie  m ie jsce  i  p u ch a r d y ­
re k to ra  Z a k ła d ó w  S uche j D e s ty la ­
c j i  D re w n a  zd o b y ł D a riu sz  Ż o łn o w - 
s k i.  Na trz e c im  m ie jscu  u p lasow a ł 
s ię  L u d w ik  B ie l o trz y m u ją c  pu ch a r 
d y re k to ra  OSiR.

Ci wspaniali kierowcy
W DOBIE rozwoju motoryzacji w  Polsce przybywa głów­

nie pojazdów samochodowych, motocykli jest mało. Jednak za­
wody motocyklowe cieszą się ciągle niesłabnącym zaintereso­
waniem. Motocross ma swoją publiczność. Choć w Polsce dy­
scyplina to nie reprezentuje światowego poziomu, to jednak od 
14 lat Szczecin jest miejscem rozgrywania elim inacji do mo- 
tocrossowych mistrzostw świata.
PRZYCHODZĄ więc tłumy 

widzów na tor przy al. Woj­
ska Polskiego by podziwiać naj 
lepszych w świeeie. Przed laty 
bohaterem szczecińskich elim i­
nacji był Belg Joel Robert. Ten 
znakomity kierowca szalał na 
torze, był niedościgniony — wy 
grywał jak chciał. Toteż aż 5 
razy stawał na najwyższym po­
dium. Joela Roberta w tym ro­
ku widzieliśmy także w Szcze­
cinie, jednak juz nie jako za­
wodnika. Był jednym z opie­
kunów ekipy belgijskiej. W 
je j składzie nie ma tak błyskot­
liwych zawodników jak J Ro­
bert ale Belgowie prowadzą w 
klasyfikacji indywidualnej i 
mają najwięcej zawodników w 
pierwszej dziesiątce. Bohaterem 
szczecińskiej elim inacji w  tym 
roku by ł Holender Van der 
Ven, który zdobył Grand Prix

2 rekordy Polski
na zawodach

W IE L E  św ie tn ych  w y n ik ó w  pa­
d ło  na s ta d io n ie  S k ry  w  W arsza­
w ie , w  p ie rw szym  d n iu  m eczu z 
R FN  (m ężczyźn i) o raz  z RFN  ł  Wę 
g ra m i (k o b ig ty )  P o lscy  le k k o a tle c i 
p row adzą z R FN  62:54, a nasze 
le k k o a t le tk i z R FN  48:27 o raz Wę­
g ra m i 48:29. W m eczu RFN  — W ę­
g ry  p row adzą re p re z e n ta n tk i R FN 
41:34.

P L O N E M  zaw odów  b y ły  dw a no­
w e  re k o rd y  k ra jo w e . A n n a  W ło ­
d a rc z y k  p o p ra w iła  s w ó j na jlepszy  
re z u lta t, osiągając w  sko ku  w  da l 
w y n ik  fi,90. R e zu lta t ten  s taw ia  za­
w od n iczkę  po lską w  g ro n ie  ka n ­
d y d a te k  do m eda lu  o lim p ijsk ie g o . 
D ru g ie  m ie jsce za ję ła  S ch m id t — 
6,78. A u to re m  d ru g iego  re ko rd u  
P o ls k i b y ł M iro s ła w  Ż e rko w sk i, 
k tó r y  p rzeb ieg i 1500 m  w  3.36,19 
p o p ra w ia ją c  d a w n y  re k o rd  H e n ry ­
ka W asilew sk iego  o 1,1 sek.

W A R S Z A W S K A  pub liczność  p rze­
ży ła  w ie le  e m o c ji. W  k o n k u rs ie  
ły c z k a rz y  zab ra k ło  w p ra w d z ie  W ła  
dyeław a K o za k ie w icza  (k o n tu z ja ), 
a le  godn ie  zastąp ił go Tadeusz 
Ś lu sa rsk i, k tó r y  u s ta n o w ił re k o rd  
ż y c io w y  re zu lta te m  5.65, a zachę- 
e o ń y  pow odzen iem  a ta k o w a ł na­
s tępn ie  re ko rd  św ia ta  5 76. P róba 
n ie  p ow iod ła  się. Jednak w  d ru ­
g im  s ko ku  Ś lu sa rsk i S trą c ił po- 
p-rzee*fcę m in im a ln ie .

w Warszawie
. Jacek W szoła Jeszcze raz po­
tw ie rd z ił swą przew agę nad skocz­
k a m i R FN . R eko rdz is ta  św ia ta  w y ­
g ra ł k o n k u rs  w zw yż  — 2.29 w y ­
p rzedza jąc C a rla  T ra e n h a rd ta  — 
2,26 i  A n d re  S chne idera  — 2.26.

S IL N Y  w ia t r  s ta n ą i na przeszko­
dz ie  s p r in te ro m  i  p lo tk a rk o m . G dy 
b y  w a ru n k i b y ły  lepsze, na w a r- 
szawskm  sta d io n ie  p a d ły b y  n ie w ą t­
p liw ie  zn a ko m ite  re z u lta ty  w  b ie­
gu na 100 m  pp ł. R eko rdz is tka  
św ia ta  G rażyna  R absztyn  jeszcze 
raz p o tw ie rd z iła  swą przewagę nad 
k ra jo w y m i ry w a lk a m i. T r iu m fo w a ­
ła  d w u k ro tn ie , w yp rze d za ją c  L u c y ­
nę L ange r. N ie  m ie li ró w n ie ż  szczę 
ścia s p r in te rz y , k tó rz y  b ie g li pod 
w ia t r .  W o ro n ln  u trz y m u je  się w  
re k o rd o w e j fo rm ie  i  p rzy  p rzec lw - 
n v m  w ie trz e  os iągną ł 10.32 w y o r e -  
dza jąc  D uneck iego  10,58 i  czo ło­
w y c h  s p r in te ró w  RFN. W  szta fe ­
c ie  4X100 m  nas i rep rezen tanc i 
u z y s k a li 38,84.

H O U V IO N  — 5,76 
W S K O K U  O TYCZCE

F R A N C U S K I ty c z k a rz  P h lliD pe  
N o u v io n  u zyska ł re z u lta t 5,70. W y­
n ik  te n  u s tę p u je  o  5 era. re ko rd o ­
w i św ia ta  jego  rodaka  T b !“ r r v  
V ign e ro n a  (5,75) i  Jeszcze tv lk o  
w y n ik o w i W ładys ław a  K o z a k ie w i­
cza (5.72).

D Z IŚ  o godz. 17 na  s ta d io n ie  p rzy  
u ł.  T w a rd o w sk ie g o  rozpoczn ie  się 
to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i,  w  k tó ­
r y m  zm ierzą  s ię  zespoły d ru g o lig o - 
w e j P ogon i i  ASG  V o rw a e rts  Des- 
sau (N R D ).

N a to m ia s t ju t r o  o godz. 10 ró w ­
n ież  na s ta d io n ie  p rz y  u l.  T w a r­
dow sk iego  odbędzie się to w a rz y s k i 
m ecz tra m p k a rz y  P o g o n i z d ru ż y ­
ną BSG  D yn a m o  B e r l in  (N R D ). N a­
s tę p n ie  o  godz. 11.20 g rać  będą d ru ­
ż y n y  ju n io ró w  ty c h  dw ó ch  k lu b ó w .

NA ZDJĘCIU: fragment 
pojedynku Holendra z 
Niemcem. Prowadzi Van 
der Ven, na kole „siedzi”  
mu R. Dieffenbach.
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WTOREK,
10 CZERWCA

DZIŚ:
Bogumiła, Małgorzaty 

JUTRO:
Radomiła, Barnaby

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. do 27 st. W iatry sła­
be i umiarkowane, połud­
niowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczucinie c iś­
n ie n ie  w yn o s iło  1008,4 hPa 
(756,6 m m  Hg), W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

TEATRY

W S PÓ ŁC ZESN Y — „M ieszczan in  
sz lachc icem ”  g. 19; P O L S K I — 
„F a n ta z y ”  g. 19; S A L A  PRÓ B «— 
„B io rę  z tobą  ś lu b ”  g. 17; M U ­
Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c yg a ń sk i”  g. 
19.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) — „M a tk a
K u e s te rs ”  g. 18, 20.15 — R FN . 1. 15; 
„ A d d io  p icco la  m ia ”  g. 18.30 — 
N R D , 1. 15; ś roda : „S ędzia  i  m o r­
de rca ”  g. 9. 11. 13.15, 15.45. 18. 20.15
— f r . ,  1. 18; K O R A B  — „C o rle o n e ”  
g. 17, 19.15 — Wł., 1. 18; KOSMOS 
(te l. 380-03) — „O b c y  — 8 pasażer 
N os trom o”  g. 9. 11.15. 13.30. 16, 
18.15, 20.30 — ang., 1. 15 (w to re k  i 
środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —

-„U c ie c z k a  na A tenę ”  g. 15.30, 18, 
20.15 — ang., 1. 15 (w to re k  i  środa); 
COLOSSEUM  (te ł. 458-18) — „C o r­
leone ”  g. 13.30, 1S, 18.15. 20.30 — 
w ł. ,  1. 18; ś roda : „P ie rw sza  m i­
łość”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30
— w ł.,  1. 18; P O L O N IA  (te l. 221-834)
— „P o d ró ż  k o ta  w  b u ta ch ”  g. 15.30
— ja p .; „C z a rn y  ko rs a rz ”  g. 17.30, 
19.30 — w ł.,  1. 15 (w to re k  i  środa): 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „N ie  do 
w ia r y ”  g. 17 — p o i.; „D z ie c i w śród  
p ira tó w ”  g. 15 — ja p .; „N ie  lu b ię  
p o n ie d z ia łk u ”  g. 18, 20 — p o i.; „L ę k  
w yso ko śc i”  g. 22 — U S A . 1. 18; ś ro ­
da : „O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 10, 17 — 
p o i.; „O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  
Serc s ierż. Peppera”  g. 11, 13. 15
— U S A , 1. 12; „C o n  am ore”  g. 18, 
20 — p o l„  1. 15; „ L e k  w yso ko śc i”  
g. 22 — U S A . 1. 18: D ERBY — „P o ­
w ró t  cz łow ieka  zwanego K o n ie m ”  
g. 21.45 — U S A , 1. 18: Z A M E K  — 
„Z a b ó js tw o  c h iń sk ie g o  m a k le ra ”  g. 
18 — U S A , 1. 18; P R O M IE Ń  — „J a jo  
w ęża”  g. 16, 18.10, 20.20 — R F N , 1. 
18; M AR S — „S zan taż”  g. 16. 18. 
20 — ang., 1. 18; TR A N S  — „W śc ie ­
k ły ”  g. 17.30, 20 — po i., 1. 18: S Z M A ­
R AG DO W E (Z d ro je ) — „D ro g i pa-

Sa ”  g. 17.30, 19.30 — Wł., 1. 18; M E- 
(A  (Że lechow o) — „C zeka  na pa­

na dz iew czyna”  g. 17 — radź., 1. 
12: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „K s ią żę  
i  że b ra k ”  g. 17.15, 19.30 — panam ., 
1. 12; H U T N IK  (S to łczyn ) — „ Im p e ­
r iu m  na m ię tn o śc i”  g. 18 — ja p ., 1. 
18; 1 M A J  (żyd ó w ce ) — „R e w o l­
w e r  „P y th o n  357”  g. 17 — I r . ,  1. 15: 
„ P a t t  G a rre t i  B i l ly  K id ”  g. 19 — 
U S A , 1. 18; B A J K A  (P o lice ) — „ L a ­
w in a ”  g. 17, 19 — U S A , l .  15; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) — „J e n n y  1 T o­
b y  w śród  d z ik ic h  zw ie rz ą t”  — U S A ; 
W IS Ł A  (G o len iów ) — „S za lone  d n i”  
— Jug.. 1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„D y ry g e n t”  — po i., 1. 15: IN A  (S ta r­
ga rd ) — „O b c y  — 8 pasażer N o­
s tro m o ”  — ang., 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — Rztu 
ka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S z tuka  po lska ; Pokaz 
jednego  o b razu ; W ła d z tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 16-17; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — G a le ria  S z tu k i W spółcze­
s n e j: P la s tyka  szczecińska 1945—80 — 
g. 10—17; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed 1 000 
la t ;  G ospodarka m orska  na P om o­
rz u  Z ach o d n im  1945—70; P rzy ro d a  
m orza ; D aw na k u ltu ra  ludow a  na 
P om orzu  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  
na P om orzu  Z a ch o d n im ; „P rz e ­
szłość — p rzysz łośc i”  — w ys taw a  
n a b y tk ó w  z o k a z ji 35-lecla pow o ła ­
n ia  m uzeum  w  Szczecin ie  g. 10—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R zen lchy — 
D z ie le  Szczecina od X  w ie k u  do 
współczesności: „N asz Szczecin”  — 
d o k u m e n ty  35-lecia — g. 10—17; S A -

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — 
d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i 
W yd a w n icze j .Prasa — K siążka  — 
P u ch ”  W Y D A W C A : Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Prasow e pl. H o łdu  
P rusk iego  8 C e n tra la  te le fo n iczn a  
430 21 łączy  ze w s z y s tk im i dz ia ­
ła m i D R U K A R N IA  — Szczecińskie 
Z a k ła d y  G ra ficzn e  al W o j P o l­
skiego 123. N u m e r indeksu  35034

U-«

LO N  M E L O M A N A  — p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 — g ra fik a  W iesław a 
D em bskiego  — g. 11—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR .
— I I  P om orzany ; PO ŁO ŻN IC TW O
— Z d ro je  (bez g in e k o lo g ii) ; W EW N.
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha T — g. 
19—7; DORO SŁYCH -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
g. 10—8, C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c iecha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od ­
t r u t k i  * t le n )  -  te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 -  t e l  730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
S TO ŁC ZY N . N /O drą  20 -  te l.
239-422; D ąbie — u l. G ry fiń s k a  13
— te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  478-15 — 
g. 8 -19
K O LE JO W A  — te l. 935 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  018.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; POGOTO­
W IE  D R O CO W E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO ­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416;
P O G O TO W IE T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

13.25 i  14 TTR . 15.25 T V  K lu b  Se­
n io ra . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ien ­
n ik .  16.30 W akacje  w  k rę g u  ro d z i­
n y  (k .). 16.55 K lin ik a  zdrow ego
cz łow ieka  (k .). 17.25 Test. 17.40
„S o n d a ”  (k .). 18.05 „ K r ó l ik  Bugs 
p rze d s ta w ia ”  (k .). 18.30 S tu d io  TVM .
18.50 D obranoc (k .). 19.05 T u ry s ty k a  
i  w yp oczynek . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 
F ilm o te k a  a rc y d z ie ł „ L a  S tra d a ” . 
22.00 M ię d zyp a ń s tw o w y  mecz la . 
Polska — RFN. 22.40 E x  l ib r is .  23 
D z ie n n ik  (k .).

PROGRAM  I I

10 F ilm  bułg. „N a jle p s z y  cz łow iek  
ja k ie g o  znam ”  (k .). 11.30- M iędzy­
p a ń s tw o w y mecz la . P o lska  — RFN  
w  k o n k u re n c ji mężczyzn i  Polska
— R FN  — W ę g ry  w  k o n k u re n c ji 
k o b ie t. 12.15 D z ie n n ik . 16.50 „P ó ł 
w ie k u  przez A t la n ty k ” . 17.20 K lu b  
ja zzo w y  S tu d ia  Gam a. 18 A g ro n o ­
m ow ie . 18.40 S ko ja rze n ia  — te le tu r ­
n ie j (k .). 19.18 K ro n ik a  ( lo k .)  19.30 
D z ie n n ik  (k .). 20.10 W to re k  m e lo ­
m ana — O m uzyce  współczesnej.
21.10 G a le ria  35 m ilio n ó w . - 21.40 „24 
g o d z in y”  (k .). 22 T e a tr  W spom nień
— 1963 — „Ś w ia d k o w ie , a lbo  nasza 
m a ła  s ta b iliz a c ja ” .

ŚRO DA 

PR O G R AM  f

6 i  6.30 T T R . » T e le fe rie . 12.45 i  18.25 
TTR . 15.25 N U R T  — pedagogika. 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  <k.). 16.80 
W a ka c je  w  k rę g u  ro d z in y  (k .). 16.55 
l  osow anie M ałego L o tk a  (k .). 17.05 
D om  1 m y  (k .). 17.20 S tu d io  T V M  
(k .). 17.45 M is trzo s tw a  E u ro p y  w
p iłce  nożne l CSRS — R FN  (k .). 19.30 
D z ie n n ik  (k .). 20.10 P o ls k i f i lm  a n i­
m o w a n y  „O cze k iw a n ie ”  (k .). 28.25 
M is trzo s tw a  E u ro p y  w  p iłce  nożne j
— m ecz G re c ja  — H o la n d ia . 22.20 
K o n k re ty  (k .). 22.45 D z ie n n ik  (k .). 
23 C am erata (k .).

PRO G RAM  I I

10 F i lm  radź. „R u ch o m y  f r o n t ” . 
11,30 D z ie n n ik . 11.45 M iędzypańs tw o­
w y  m ecz la . — P o lska — R FN  w  
k o n k u re n c ji m ężczyzn i  P o lska  — 
R FN  — W ę g ry  w  k o n k u re n c ji pań.
17.10 „T a k  czy  in a cze j”  (k .). 17.40 
S p ra w y  m ło d ych  — f i lm  bu łg . „ N a j­
lepszy cz ło w ie k  ja k ie g o  znam ”  (k .).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik
(k .). 20.10 F ilm  radź. „R u c h o m y
f r o n t ”  (k .). 21.40 24 godz iny  (ko l.).
21.50 F e s tiw a l m a g ii (k.). 22.20 Ś ledz­
tw o  zosta ło  w zn o w io n e  (k.).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

PR O G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondencja  z z a g ra n icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 16 00 T u  J e d yn ka . 17.20 
R e lac ja  z m iędzypaństw ow ego m e­
czu la . R FN  — P o lska . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  13.00 T u  Je d yn ka . 18.15 
D .c. r e la c ji z meczu. 18.25 N ie  t y l - 1 
k o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K oncert, 
życzeń. 19.25 K ie rm a sz  p o ls k ie j p io ­

senk i. 19.40 W zd łuż A n d ó w . 20.05 
W ieczó r ze S tu d ie m  „G a m a ” . 21.05 
K ro n ik a  o lim p ijs k a . 21.28 Tydz ień  
m uzyczn y  w  k ra ju .  22.23 Z ie lona  
G óra  na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 
W ita  Was P o lska . 0.06 K a lenda rz  
K u l tu r y  i  N a u k i P o ls k ie j. 0.11 Noc 
z m e lod ią  i  p iosenką z G dańska.

PR O G R AM  I I

R O ŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25. czynne w 
godz. 8—17 w  n iedz ie ­
lę od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96 TV  
ko lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy

14.10 W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  — M oskw a. 14.45 
M uzyka  S chube rta . 15.20 Sposób na 
zadow olen ie , 16.00 M u zyka  zespołu i 
„ A r t  L iv e ” . 16.10 S trauss  — S u ita  
o rk ie s tro w a  „M ie szcza n in  — szlach­
c icem ” . 16.40 „O p ie k u n  żeg la rzy ” . 
17.00 O p e re tka , je j  tw ó rc y  i  w y k o ­
n a w cy . 17.20 Z  e y k lu  „Ż y c io ry s y  
m ia s t p o ls k ic h ”  — Legn ica . 18.00 
A m a to rs k ie  zespoły przed m ik ro fo ­
nem  „L e g n ic a  C a n ta t” . 18.40 K ra ­
jo b ra z y . 19.08 N ow e  n a g ran ia  ra ­
d iow e . 19.40 In fo rm a c je , ra d y , p ro ­
pozyc je . 20.00 R e d a kcy jn e  fo ru m . 
20.20 P ły ty  s ta re  i  now e. 21.40 P o r­
tu g a lska  m u zyka  k law esynow a . 22.00 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .
22.40 Polska  m uzyka  współczesna.
23.40 M u zyka  na dobranoc.

TE LEPO G O TO W IE —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

TE LE P O G O TO W IE  —
Z dz is ław  U znańsk i
22- 85-97.

COLOR T e lepogotow ie  
— M a ria n  U znańsk i
23- 24-96.

T v  K O LO R  inż. Jerzy 
M as łow sk i 752-65.

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i
22-38-32.

TELEP O G O TO W IE  —
M ieczys ław  M ia łko w sk i. 
Tel. 22-18-63.

PR O G R A M  H I

14.00 W  to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  
w  F ilh a im o n ii.  16.00 W akac je  ze 
sw ing iem . 16.40 K lu b  w  k ra in ie  
E sD eranc ji” . 17.05 M uzyczna  poczta 
U K F . 17.40 B ie lszy  odc ień  bluesa. 
18.20 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.30 
Czas re la ksu . 19.00 P osłuchać w a r­
to ... 19.15 B a lla d y  zespołu Sun Ship. 
19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „P a n ta - 
leon  i  w iz y ta n tk i” . 20.00 A n to lo g ia  
p io se n k i f ra n c u s k ie j.  20.30 „ N a j­
d łuższy dys tans”  — s łuchow isko . 
21.07 S u ita  d a w n ych  ta ń có w  Jona 
Le rda . 21.30 T e m a ty  Ju rny  V an  
Heusena. 22 08 G w iazda s iedm iu  
w ie czo ró w . 22.15 G arc ia  Lo rca  po 
h iszpańsku  i  g re cku . 23.00 W c ie n iu  
trze ch  w ieszczów. 23.05 W to n a c ji 
T ró jk i.  24.00 M iędzy  dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV

13.50 Tu- S tu d io  S tereo. 14.45 C y tra  
— e u ro p e jsk i in s tru m e n t lu d o w y .
15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią żk i 
do k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 „J a k  
p rzyg o to w a ć ch o re  dz ie cko  do d łu ­
g o trw a łe j ro z łą k i” . 16.25 R ozm owy 
o sp raw ach  ro ln ic tw a . 16.40 PA W .
17.06 M iło ś n ik o m  m u z y k i. 17.30 
S zczecińskie  popo łudn ie . 18.05 T ry ­
buna W ybrzeża. 18.25 K lu b  pod zna­
k ie m  za p y ta n ia . 19.15 J. ang ie lsk i. 
19.30 T ra n sm is ja  re c ita lu  z sa li F i l­
h a rm o n ii N a ro d o w e j. 20.15 „D rz e ­
w o ”  — opow . 20.35 C.d. tra n s m is ji.  
21.40 W spółczesny k w a r te t  a m e ry ­
k a ń s k i. 22.15 P rą d y  i  pog lądy. 22.35 
„M a s k i i  a m u le ty  z a fry k a ń s k ie g o  
buszu” . 22.50 D źw ię k i z a b y tko w ych  
organów .

Kronika wypadków
N A  A L . W ojska  P o lsk iego  spadł 

po p ija n e m u  ze schodów i  ro zb ił 
sob ie g łow ę  Leon K . L e k a rz  pogo­
to w ia  sk ie ro w a ł rannego do szp i­
ta la  na G o lęc in ie .

W  K L IN IC E  P A M  przebyw a na 
k u ra c j i  m ieszkan iec u l.  ś c ie g ie n ­
nego, 21 -le tn i Jan  Z., k tó r y  y le g ł 
w czo ra j z a tru c iu  gazem.

DO T R A G IC Z N E G O  w y p a d k u  do­
szło w c z o ra j w  D o łu ja c h : zadusił 
się tu  c iężką p ie rzyn ą  narzuconą 
na tw a rz ' 12-m iesięezny Tomasz D. 
U s ta len iem  b liższych  oko licznośc i 
w y p a d k u  za ję ła  się m ilic ja .

Z  K A N A Ł U  portow ego  w  Ś w i­
n o u jś c iu  w y ło w io n o  z w ło k i 45-let- 
n iego  Czesława L ., k tó ry  15 m a ja  
siedząc za k ie ro w n ic ą  au tobusu 
w ra 2 z po jazdem  w p a d ł do w o d y  
i  u toną ł.

W  D O L IC A C H  k ie ro w ca  m o to ro ­
w e ru  W a le r ia n  M . z a je ch a ł drogę 
in n e m u  k ie ro w c y  m o to ro w e ru , Ta­
deuszow i K . W  w y n ik u  zderzenia 
o b a j dozna-H obrażeń 1 p rzebyw a­
ją  w  s ta rg a rd z k im  szp ita lu .

O K O ŁO  godz. 18.30 n ie d a le ko  w s i 
K o rzę c ln  grn. W o lin , p row adzony 
przez 17-letnlego A r tu ra  S. z Ł u ­
skow a c ią g n ik  „U rs u s ”  s ta ra n o w a ł 
k io s k  „R u c h u ”  l  p o trą c ił ko b ie ­
tę , k tó rą  z o b ra że n ia m i c ia ła  od­
w iez iono  do  szp ita la . M ilic ja  usta ­
l i ła ,  Iż A r tu r  S. n ie  posiadał p ra ­
w a Jazdy 1 za b ra ł c ią g n ik  samo­
w o ln ie , sprzed  dom u w łaśc ic ie la . 
M łodego p ira ta  Jezdni za trzym ano 
w  areszcie, do d ysp o zyc ji p ro k u ­
ra to ra .

(»P>

Pieski czekają
O D  15 m a ja  czeka na swojego 

pana ow czarek a lzack i. W iado­
mość u l. N e h rin g a  6 /la .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się piesek, cza r­
n y  — po d p a la n y . W iadom ość te l. 
713-93 po 1«.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się m a ły  cza rny  
piesek. W iadom ość u l.  K a lin y  10/33.

Z A O P IE K O W A N O  SIĘ też cza r­
n y m  span ie lem . W iadom ość te l. 
887-22.

4 BM . p rz y b łą k a ! się cza rny  pu ­
de l. W iadom ość p l. Żo łn ie rza  5 
w zg lędn ie  te l.  845-02 (sk lep  ..Desa” ).

Feralna 13?

TELE P O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik
809-04.

TELEP O G O TO W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i 
22-66-81.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  „S p o łe m ” , te l. 
22-88-70.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  M a ria n  P iech. 
Tel. 397-74.

A N T E N Y  in s ta lu je  M i­
ch a ł KŁziew icz 445-38.

TR AN SPO R T m e b li - -  
p rze p ro w a d zk i H e n ry k  
K o z ło w sk i 765-58.

IN S T A L A C J A , konse r­
w acja u rządzeń  gazo­
w y c h  H e n ry k  Z ió łk o w ­
sk i. T e l. 37-183. 
C Y K L IN O W A N IE  R y­
szard B im e k  te l.  396-32. 
N A P R A W A . lodów ek 
sp rę ża rkow ych  E dw ard  
Skoczek. Te l. 233-501. 
M O N T A Ż  ka rn is z y , o- 
c le p la n ie  d rz w i syste­
m em  g a b in e to w ym  M a­
r ia n  K s iążk iew icz , te l. 
230-840.
S ZY B K O , so lidn ie  o b i­
ja m  d rz w i ta p ice rką  
Hoger K ie rs z n ic k i. Tel. 
22-50-60
Ż A L U Z J E  ok ienne  prze­
ciw słoneczne ty p  szwe­
d z k i m o n tu je  — R y­
szard S ękow ski. Tel. 
22-41-70.
ZESPÓ Ł m uzyczny  Sta­
n is ła w  H e ro je w sk i te l. 
388-29

P R AC A

O P IE K U N K A  do dz iec­
ka  1,5-rocznego po trze b ­
na 6 g o dz in  dzienn ie . 
D w orska  72.

N IER U C H O M O ŚC I

2 P O ŁÓ W K I b liź n ia k a  — 
rozpoczęta budowa ko ­
rzys tn ie  sprzedam . O fe r 
t y  10953 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.
R O ZPO CZĘTĄ budow ę
d o m ku  sprzedam . M o ż li­
wość zam ieszkania.
Z d ro je , Bag ienna 7. 
DOM  w łasnośc iow y
w ra z  z d z ia łką  0,5 ha 
w  m ie jscow ośc i B u k  19, 
k o ło  Szczecina — sprze­
dam .

SPR ZE D A Ż

M A M IY A  (sekor) 500 T L  
oraz  o b ie k ty w  H a n im a r 
135. O fe rty  12234 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
M OTOROW ER Jaw a- 
B a b e tta  ta n io . Te l. 447- 
70. po godz. 16.

L O K A L E

G RO DKÓ W  w o j. opo l­
s k ie  3-po ko jo w e  miesz­
ka n ie  k o m fo r t  w  no­
w ym  b u d o w n ic tw ie  za­
m ie n ię  na m ieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
mość: Szczecin te l.
226-834 po 18. 
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
ściowe, 2-p o ko jo w e  z 
ogrodem  sprzedam. 
O fe r ty  11525 B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin. 
M IE S Z K A N IE  spó łdz ie l­
cze, now e b u d o w n ic tw o , 
śródm ieście  51 m  k w . 
p a rte r, 2 poko je , k u c h ­
n ia . ła z ie n ka , b a lko n  
zam ien ię  na m n ie jsze  
I —I I I  p. W iadom ość: 
22-89-41.
M A ŁŻ E Ń S T W O  — em e­
r y c i p oszuku ją  p o ko ju  
z używ a lnośc ią , ku c h n i 
p rzy  k u ltu ra ln e j ro d z i­
nie. O fe r ty  11538 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

Z G U B Y
T R W A  re m o n t na p o d w ó rk u  po­

se s ji n r  13 p rz y  u L  Bolesław a K rz y ­
w oustego, p o łożonym  za c iąg iem  pa 
w ilo n ó w  h a n d lo w ych . D z iw n y  to  re 
m o n t. bo z n a w ie z io n ych  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n ych  można w y w n io ­
skow ać że n ie b a w e m  plac dz iec ię ­
cych  zabaw  (Jeden z n ie liczn ych  w  
ty m  re.ionle Szczecina) p rzem ien i 
s ję  w  p a rk in g  d la  sam ochodów. Do 
czego innego  s łużyć  mogą bow iem  
be tonow e  p ły ty  s p o rych  ro zm ia ­
rów ? (J r)

Z G U B IO N O  d o ku m e n ty  
na n azw isko  A nge la  
Czerm anow a Szczecin, 
u l. Wąska 2/17. U czc i­
wego znalazcę proszę 1 
zw ro t.
4 C ZER W C A renc is ta  
z g u b ił p o r t fe l z go tów ­
ką  w  tra m w a ju  l in i i  “  
Z w ro t za w ysoką  ns 
g rodą. W iadom ość te l. 
223-346.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 czerwca 1980 r. po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 61 
zmarł nasz najdroższy Mąż i Tatuś

ip.

Edward Litwicki
Pogrzeb odbędzie się 11 czerwca br. 
o godz. 12, na Cmentarzu Central­

nym.

Pogrążona w głębokim żalu

ż o n a  Z DZIEĆMI.

5 czerwca 1980 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Jerzy Gajderowicz
Rodzinie Zmarłego 

serdeczne w?yrazy współczucia 
składają:

zarząd, Rada Zakładowa i cała 
załoga Spółdzielni Pracy 
„Chemik” .

Elżbiecie Sagalarze
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu

Matki
składają:

kierownictw’o, POP, Rada Za­
kładowa I współpracownicy 
z GAM Szczecin.

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„METALO-PORT”
Szczecin, ul. Dubois 17

zatrudni
♦  robotników niewykwalifikowanych, 

ślusarzy, spawaczy 
Praca w akordzie.

Warunki płacy do uzgodnienia na m iej­
scu, tel. 380-06 do 08.

1992-K

SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

Oddział Przewozów Mleczarskich 
w Szczecinie

zatrudni natychmiast
♦  kierowców pojazdów samochodowych 

— kat. C I E
♦  konwojentów.

Szczegółowych informacji udziela sekcja 
spraw pracowniczych, ul. Bohaterów War­
szawy 48, pokój 13, tel. 370-86 i  87 

wew. 19.
1963-K

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 

RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH’*

Dom Wypoczynkowy w Międzywodzi«

zatrudni
na okres sezonu

♦  murarzy
♦  stolarza
♦  cieślę
♦  pomocnika murarza.

Zgłoszenia: Dom Wypoczynkowy RSW 
„Prasa—Książka—Ruch”  w Międzywodziu, 
ul. Westerplatte 16 lub w Szczecinie, plac 

Hołdu Pruskiego 8 pok. 25.
2009-K

Korzystaj z usług 
Biura N oszeń
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Wybieramy samorząd

Wspólna sprawa
PO zapadnięoiti wspólnej u chwały MRN i MK FJN na 

temat kampanii wyborczej do samorządów mieszkańców, 
rozpoczęły się od 1.VI.80 r. w naszyip mieście wybory. Ich 
pierwszym etapem jest ustalenie składu komitetów ob­
wodowych bądź domowych, drugim  natomiast — wybór 
komitetów osiedlowych, poprzez reprezentantów z tych 
pierwszych.

cyjnyeh, zwłaszcza w rejonach 
oddalonych od śródmieścia. 
Wiełe m ów i się także o opie­
ce nad zaniedbaną młodzieżą i 
samotnymi ludźmi w starszym 
wieku. Dużo jeszcze spraw spo­
łecznych czeka na godziwe roz 
wiązanie.

Członkowie samorządów zwra 
cają często uwagę na tryb 

W NADCHODZĄCEJ kaden- Wyborcze spotkania stają się współpracy z instytucjami i u- 
c ji, czyli w latach 1980—82 dla mieszkańców okazją do rzędami. Podkreślając znacz- 
miastu przybędzie podstawo- wypowiedzenia się o absorbu- nie zwiększoną sprawność w 
wych ogniw samorządowych w jących ich problemach. Pierw- przestrzeganiu Kodeksu Postę- 
postaci komitetów domowych, sze miejsce wrSród nich zajmu- powama Administracyjnego od 
Komitety obwodowe będą za- ją sprawy gospodarki mieszka- czasu powołania Wydziału Sa- 
chowane na obrzeżach miasta, niowej. Autentyczne poczucie morządu w  U M , czują się jed- 
tam, gdzie zabudowa jest roz- gospodarności sprawia, źe łu- noczesme niekiedy zawiedzeni 
proszona. W rozbudowującej się dzie wyrażają obawy np. przed w ykrętnym i odpowiedziami kem 
prawobrzeżnej części Szczecina przedwczesną dekapitalizacją kretnych adresatów lub niedo- 
(Osiedle Słoneczne) powołane budynków, w których nie pro- trzymywamem przez nich skła-
będą dwa komitety osiedlowe.

Na scenie
Teatru Współczesnego

Samo życie!
D IA L O G I „fa c h o w c ó w ”  — docen­

te  i  jego  m a js tra , uczącego go 
o bs ług i k lie n tó w  a ta kże  samego 
ż yc ia , d łu g o  b a w iły  rad ios łuchaczy, 
a następn ie  c z y te ln ik ó w  (gdyż rzecz 
ukaza ła  się d ru k ie m ). A u to ra m i ra ­
d iow ego  c y k lu  są S te fa n  F rie d m a n n  
I Jonász K o fta . O n i też p rzyg o to ­
w a li sceniczną w e rs ję  „F A C H O W ­
C Ó W ” , k tó rą  w  gośc inne j re żyse rii 
Jerzego G ruzy  og lądać będziem y od 
20 bm . na scenie T e a tru  W spółcze­
snego.

B ile ty  są ju ż  do nabyc ia  • 
te a tru  (te i. 423-75).

kasie

Co na io organa kontrolne?

„Bezcenne“
warzywa i owoce

IS T N IE J E  zasada, iż  je ś li k tó re ś  
z ow oców  lu b  w a rz y w  n ie  f ig u ru je  
w  c e n n ika ch  p ro d u k tó w  o g ro d n i­
czych  P K C  (a w ię c  n ie  m a na m e 
o k re ś lo n e j u rzędow o  ceny) sprze­
da w cy  u s ta la ją  Ją sam i. Jednakże 
zasada ta  zb y t często je s t naduży­
w ana przez h a n d la rzy . Ż ąda ją  om  
bo w ie m  bardzo w yg ó ro w a n ych , czę­
s to  n ic z y m  n ie  uzasadnionych 
k w o t.

O s ta tn ia  z c e n n ikó w  zn ik n ę ły  
ja b łk a  o raz se le ry  i  od razu odb iło  
się to  na kieszen i k lie n tó w . W ub. 
sobotę bow iem  ceny  ja b łe k  w a h a ły  
Się od 60 do 80 z ł za k g , se le ry  zaś 
o fe ro w a n o  po 70 z ł kg . T e  ceny  ra ­
żąco  o d b ija ją  na t le  n iedaw no  jesz­
cze a k tu a ln y c h  cen u s ta lo n ych  
przez P K C  na te  ow oce t  w a rz y - 

' w a. W c e n n ik u  bo w ie m  z 22 m a ja  
(o b o w ią zu ją cym  do 26 m a ja ) poda­
no , iż  za k ilo g ra m  se le ró w  m am y 
p ła c ić  20 z ł. W  późn ie jszym  cenn i­
k u ,  z 29 m a ja  (ob o w ią zu ją cym  do 2 
bm .) cena ja b łe k  okreś lona  została 
na 15—30 z ł za kg.

O ka zu je  się w ię c , iż  se le ry  w  
c ią g u  m n ie j w ię c e j 2 ty g o d n i s ta ły  
s ię  t r z y  i  p ó łk ro tn ie  cennie jsze, 
ja b łk a  zaś w  c ią g u  tyg o d n ia  zy ­
s k a ły  na w a rto ś c i 2—3 -k ro tn ie ! Jest 
to  znacznie w ię kszy  sko k  cen w  ta k  
k r ó tk im  czasie n iż  np . na g ie łdach  
z ło ta  w  okres ie  na jw iększego boom u 
na te n  kruszec.

Czy rzeczyw iśc ie , Jeśli n ie  ma 
u s ta lo n e j przez P K C  ceny, hand la - 
,rze mogą ją  sobie usta lać dow o ln ie , 
bez zachow an ia  ja k ie g o k o lw ie k  
u m ia ru , rozsądku i  zasad e tyk i?

(su)

Ostrożnie -  słońce!
W S Z Y S T K IE  p ra w ie  p rze d s ta w ic ie l 

k i  p łc i p ię k n e j sk ło n n e  są do n a j­
w ię kszych  n a w ć t pośw ięceń d la  zy ­
ska n ia  o p a le n izn y . R ów nież m łode 
m a tk i ch ę tn ie  chw a lą  się p iękną, 
b rązow ą k a rn a c ją  sw ych  n ie m o w lą t. 
S tąd też w  p a rka ch  i  na skw erach  
w id z i s ię  często w ó z k i ze śp iącym i 
m a lu ch a m i w y s ta w io n y m i na palące 
d z ia ła n ie  słońca. N ie  je s t to  d la  
na jm ło d szych  ko rzys tn e , szczególnie 
w ra ż liw e  na dz ia ła n ie  p ro m ie n i 
u lt ra f io le to w y c h  są g łó w k i m a­
le ń s tw , ta k  często n iczym  n ie  osło­
n ię te . A  n a w e t n a jp ię kn ie jsza  opa­
le n izn a  n ie  zreko m p e n su je  tu  szkód 
ja k ie  może p o czyn ić  u d a r słonecz­
n y .  T a k  w ię c  le p ie j zrezygnow ać z 
cze ko la d o w e j k a rn a c ji na rzecz 
z d ro w ia  m a lca , a w iadom o, źe n a j­
lepsze je s t d la  n iego  p rzebyw an ie  
w p ó łc ie n iu , n ie  w p e łn ym  słońcu.

Bqdímy ludźmi!

wadzi się koniecznych prac re- danych na piśmie obietnic, 
montowycb. Brak rynny na K A M P A N IA  wyborcza do sa- 
przykład bywa powodem syste- morządów trwać będzie do 
matycznego uszkadzania budyń- końca czerwca. Najbliższe spot- 
ku przez opady. To, co zza kanie wyborcze odbędzie się 12 
biurka zdawać się może dro- bm. w Komitecie Osiedlowym 
biazgiem, w rzeczywistości nr 14 na Pomorzanach. Wysu- 
staje się nieraz poważną kwe- wane na zebraniach postulaty 
stią. Konserwacja domów i  znajdą się w programie działa- 
mieszkań, jakość i terminowość nia na okres nadchodzącej, 
remontów są zagadnieniami dwuletnie j kadencji. (jf)
bardzo często pojawiającymi 
się w wyborczych dyskusjach.

NA DRUGIM miejscu plasu­
ją się wypowiedzi dotyczące o- 
gólnie gospodarki miejskiej, a 
zwłaszcza budowy, moderniza­
cji i sytuowania dróg w związ­
ku z przebudową i rozbudową 
miasta. Poruszana jest kwestia 
braków w zaopatrzeniu w wo­
dę (szczególnie Podjuch i  War- 
szewa). Dużo uwagi przywiązu­
ją mieszkańcy do estetyki i za­
zielenienia Szczecina. Coraz, 
bardzej stanowczo ludzie do 
magają się od administracji 
troski o ład 1 upiększenie o- 
toczenia swego miejsca zamie­
szkania. I nie bez przyczyny, 
bowiem na wewnętrzne poczu­
cie dobrej jakości życia spra­
wy te wpływają w sposób bar­
dzo isto tny..

Ważną sprawą jest w ocenie 
wszystkich kwestia bezpieczeń­
stwa w mieście. Ogólnie uważa 
się, że powinna być zwiększo­
na liczba nocnych patroli m ili-

Na działkach dopiero... koniec maja

Rośliny „nadganiają" 
opóźnienia w  wegetacji

TEGOROCZNY maj nłe był korzystny dła rolników i  ogrod­
ników. Występująca, przynajmniej w Szczecinie, susza oraa 
niskie jak na ten miesiąc temperatury nie sprzyjały rozvyojo- 
w i młodych sadzonek, kiełkowaniu nasion czy kwitnieniu 
drzew. Jakie prognozy zatem mają szczecińscy działkowicze, 
posiadający w swej gestii niebagatelny areał 900 ha i  po­
ważnie zasilający nasz rynek w „zielone witaminy” ?

Mleko dla mieszkańców 
Zdrojów

P O S K A R Ż Y Ł  nam  się o s ta tn io  
m ieszkan iec Z d ro jó w  — pan S te­
fa n  P e tr l,  źe nabye ie  m le k a  w  ty m  
re jo n ie  Szczecina to  sztuka  n ie  
lada . W e w czesnych godzinach  
ra n n y c h  je s t c zyn n y  p rz y  u l.  B a­
ta lio n ó w  C h ło p sk ich  t y lk o  jeden 
sk lep  spożyw czy — sp o ry  „sa m  . 
N ies te ty , choć w is i n ań  k a r tk a ,  U  
ma o tw ie ra ć  swe p odw o je  o godz. 
8 — o s ta tn io  fu n k c jo n u je  od godz. 
7, eo gorsze o t e j  porze m leka  
jeszcze n ie  m a. W  te n  sposób lu ­
dzie w y b ie ra ją c y  się do p ra c y , od­
p ro w adza jący  d z ie c i do  ż ło b k ó w  
przedszko li i  szkó ł n ie  m ogą w y ­
p ić  sz k la n k i m le ka , a n i teź za­
pew n ić  Jej sw ym  pociechom .

(su)

JAK już informowaliś­
my, szczecińska „ Pomera- 
nia”  udostępniła osobom 
zawierającym związek mai- 
żeński karetę, która dowo­
zi młode pary na miejsce 
uroczystości.

NA ZDJĘCIU — 'ów szy­
kowny pojazd w całej o- 
kazałości podczas pierwszej 
romantycznej podróży. 
Wprawdzie szczyt mody 
retro mamy już za sobą, 
ale taka oferta zawsze chy 
ba cieszyć się będzie wzię­
ciem i  uznaniem szczeci­
nian.

(Fot. Z. Jodkowski)

NA TEMAT znieczulicy 
wypisano już morze atra­
mentu. I choć temat stary 
jak świat to jednak nie 
sposób przy bacznej obser­
wacji toczącego się wo­
kół życia pozostać obojęt­
nym  wobec niektórych za­
chowań.

OTO  w  sam ie „R o d zyn e k ”  na 
P om orzanach  z ja w ią  się p rzyga ­
rb io n a  s ta ru s z k a , k tó ra  m a k ło p o ­
ty  z chodzen iem . K u p u je  n ie w ie ­
le , ja k ie ś  m asło , ch leb , b u łk i.  P rz y  
kasie  p a n i  zaczyna pod liczan ie  1 
o ka zu je  s ię , że k o b ie c in ie  z a b ra k ło  
8 czy  10 z ł.  Zaczyna się a w a n tu ra  
— p a d a ją  n ie p rzy je m n e  w y ra zy
k ie ro w a n e  do s ta ro w in k i:  że n ie  teczn ie  przecież, n ie  ta k  często 
m y ś li o n ic z y m , że co te raz ro b ić  zdarza się, że k lie n to w i zab rakn ie  
z w y b itą  przez maszynę sumą. ja k ie jś  k w o ty  p rz y  re a liz a c ji p ia ­
s ta  ru szka  zażenowana sceną p ro -  now ąnego zakupu  i  t a k i  rz a d k i w y  
p o n u je  z o s ta w ie n ie  to w a ru  w  s k lc  padek p o w in ie n  b yć  za ła tw io n y  z 
p ie  na p ó łce , a za k i lk a  m in u t do o d ro b in ą  choćby w y ro zu m ia ło śc i, 
n iesie  b ra k u ją c ą  kw o tę , a le  eks- N o, a w cześn iak czy chore  dziec- 
p e d ie n tk i są oburzone, zdene rw o- k o  też p o w in n o  lic z y ć  na m in im u m  
w ane, n ie p rz y je m n e  bo ponoć p ro - życz liw o śc i, m im o , że M ię d zyn a ro - 
p o n ow ane  rozw iązan ie  naraża je  d o w y  R o k  D ziecka  m a m y  ju ż  za 
na m n ó s tw o  m a n ip u la c ji i  w y m a - sobą. P rzec ież h a n d e l je s t ta k  s fe  
ga fa ty g o w a n ia  sam ej p a n i k ie -  m in iz o w a n y , że ta k ie  casusy po- 
ro w n ic z k i!  w in n y  w y z w o lić  w  pan iach  za la ­

dą p rz y n a jm n ie j t y le  ak tyw n o śc i.
P rz y k ła d  d ru g i. Rodzice wcześ- b y  pe ten ta  odesłać np . do sw oich 

n ia ka  m uszą  dbać szczególnie o p rze łożonych  je ś li personel na 
z d ro w ie  s w o je j la to ro ś li. D z iecko  m ie jscu  n ie  je s t w ła d n y  b y  pod­
mą ro k  l  dw a m iesiące o raz  w y -  ją ć  k o n k re tn ą  w  dane j sp ra w ie  de 
dane p rz e z  leka rza  — pe d ia trę  za- cyz ję . B ądźm y lu d ź m i! (w ys)
św ia d cze n ie , że p o w in n o  odżyw iać
się w c ią ż  jeszcze m le k ie m  w  p ro - ———— ....... . ..  ............... ......... -   . —
szku po  19 z ł za pude łko . O jc iec 
odw iedza  k i lk a  sk le p ó w  w  m ieście  
a le  żadna  sprzedaw czyn i n ie  chce 
h o n o ro w a ć  zaśw iadczenia. Zarzą­
dzen ie  o  sprzedaży abonam ento­
w e j te g o  a r ty k u łu  do tyczy  bow iem  
je d y n ie  d z ie c i do ro k u  życ ia , a 
to  m a ju ż  w ię ce j, w ię c  dyskus ja  
je s t zbędna...

W  k a ż d y m  z dw óch p rze d s ta w io ­
n ych  p rz y p a d k ó w  k lie n ta  p o tra k to  
w a n o  bezduszn ie , n iczym  w  k ra i­
n ie  a u to m a tó w  ze złego snu. O sta-

MAJOWA pogoda niekorzy­
stnie odbiła się na części 
upraw. Szczególnie jeśli chodzi 
o rośliny ciepłolubne takie jak 
pomidory i  ogórki. Występują­
ce w minionym miesiącu przy­
mrozki sprawiły, iż część dział 
kowiczów musiała po raz dru­
gi sadzić je w miejsce tych, 
które wymarzły.

N IE K O R Z Y S T N E  w a ru n k i a tm o ­
sfe ryczne spow odow ały  ró w n ie ż  
znaczne opóźnien ie  w e g e ta c ji in ­
n ych  ro ś lin . W iększość z n ic h  je s t 
w  ty m  s ta d iu m  ro zw o ju , w  ja k im  
w in n y ' być  m n ie j w ię ce j 3 ty g o d ­
n ie  te m u . K w itn ie n ie  drzew  opóźn i 
ło  się naw e t o m iesiąc. Jednakże 
je ś li chodzi o ow ocow an ie  zapo­
w iada się n ie  n a jg o rz e j. W  ty m  
ro k u  o k w ia t na d rze w ka ch  b y ł 
znacznie bogatszy n iż  w  ro k u  u - 
b ie g łym . Je ś li t y lk o  po łow a k w ia ­
tó w  da za w ią z k i — p lo n y  będą 
o b fite . M im o , że z opóźn ien iem , 
a le  ła d n ie  w zesz ły  ró w n ie ż  w a rz y ­
w a  ko rzen iow e  ta k ie  ja k  m a rchew  
czy p ie truszka , dobrze ro k u ją  zb io  
r y  ce b u li. P raw dopodobn ie  n ie  bę­
dzie  można narzekać ta kże  na p lo ­
n y  ow oców  jagodow ych .

B ardzo  cenny i  pom ocny  d z ia ł- 
ko w iczo m  je s t deszcz. N a szczę­
ście pod ko n ie c  m a ja  i  na począ t­
k u  bm . n ie  b ra ko w a ło  go. W  o- 
s ta tn im  zaś okres ie  w y ra źn e  ocie­
p len ie  p rzysz ło  w  s u k u rs  og ro d ­
n iko m . R o ś lin y  ro z w ija ją  się 
szybko  1 choć n ie  mogą n a d ro b ić  
w  p e łn i opóźn ien ia  spow odow ane­
go ka p rysa m i a u ry , na pew no w  
n a jb liższym - czasie coraz w ię ce j 
..z ie lonych  w ita m in ”  beda d z ia łko ­
w icze zb ie rać ze sw ych grządek. 
Za tyd z ie ń  p o w in n y  p o ja w ić  się 
p ierw sze tru s k a w k i w czesnych od­
m ian , zaś p e łn y  ic h  w y s y p  na­
stąp i pod ko n ie c  m iesiąca. Za o ko ­
ło  10 d n i będzie można zb ie rać a- 
grest. N iebaw em  też odpow iedn io  
w yro śn ie  wczesna kapus ta , g ru n ­
to w a  sa ła ta i  ka la re p ka . (su)

Przei pośpiech

i nieuwagę motorniczej

Notatnik szczeciński
▲ W D K  Zaprasza dziś o  godz. 20 

do S a li K s ięc ia  Bogusław a Z a m ku  
na pożegna lny k o n c e rt s tu d e n ck ie j 
g ru p y  m u zyczn e j „S k le p  z p ta s im i 
p ió ra m i” . W p ro g ra m ie  uczestn i­
czyć będą ró w n ie ż  s y m p a tyzu ją cy  
z g ru p ą  p iosenkarze  s tudenccy. 
W stęp w o ln y .

▲ W Y S T A W A  „R o d z in a  Szczeciń­
ska ” , za in ic jo w a n a  przez de lega tu­
rę szczecińską Z P A F  i  zo rgan izow a­
na w sp ó ln ie  ze S zczecińskim  Tow a­
rzys tw e m  K u ltu r y  eksponow ana 
je s t n ie m a l w  ca łości w  T eatrze 
P o lsk im . Można ją  zw iedzać codzien 
n ie  od godz. 16.30. Część prac zn a j­
d u je  się w  sa li p ró b  i  dostępna je s t 
je d y n ie  w  czasie s p e k ta k lu  „B io rę  
z tobą ś lu b ”

A F IN A Ł  w o je w ó d zk i k o n k u rs u  
p t. „C o  w iesz o „G ło s ie  Szczeciń­
s k im ? ”  odbędzie się w  k lu b ie  „B o n  
T o n ”  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85 dziś 
o godz. 18

A SM  „Ś ró d m ie śc ie ”  i  Zarząd 
M ie js k i T P D  zaprasza w szys tk ie  
d z ie c i w  w ie k u  od 7 do 14 la t  do 
ś w ie t lic  p rz y  u l.  O dzieżow ej 11 i 
W io sn y  L u d ó w  3. Z a jęc ia  odbyw a­
ła s ię  codz ienn ie  w  godz. 8—15. W 
n ro g ra m ie  w ie le  a tra k c y jn y c h  zajęć 
w  św ie tlic a c h , k lu b ie  „B o n  T o n ”  i 
na osied lach.

A O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r­
s tw a H e le n y  Kurcyuszow eJ oraz 
sp o tka n ie  z a u to rk ą  nas tąp i ju tro .  

* l l  bm . o godz. 18 w  k lu b ie  „ K ie ­
r u n k i”  p rz y  uL  M a ria c k ie j 6/8.

0 krok od wypadku
W C ZO R A J R A N O  o ko ło  godz. 10 

b y liś m y  św ia d k a m i s y tu a c ji,  k tó ra  
m ogła zakończyć s ię  tra g iczn ie . Z  
t ra m w a ju  l in i i  5 jadącego w  k ie ­
ru n k u  K rze ko w a  w ys ia d a ła  na 
p rz y s ta n k u  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  
(obok K o m is a r ia tu  M O) ko b ie ta  a 
m a łym  dz ieck iem . L e d w ie  zeszła z 
podestu na stop ień , m o to rn icza  da­
ta sygna ł do  od ja zd u , a au tom a­
ty c z n ie  zam ykane d rz w i zaczęły się 
zasuwać, u n ie ru c h a m ia ją c  pasażer­
kę  w  prze jśc iu .

Grozę s y tu a c ji po tęgow a! fa k t .  że 
ko b ie ta  za rączkę  trz y m a ła  dziec­
ko , k tó re  dos łow n ie  w is ia ło  w  po­
w ie trz u .

R ozpacz liw y  k r z y k  k o b ie ty , p łacz 
dziecka i  k r z y k i s to ją c y c h  na u l ic y  
lu d z i z w ró c iły  w reszc ie  uw agę m o­
to rn ic z e j, k tó ra  — w  p u s tym  zu­
pe łn ie  o t e j  porze tra m w a ju  — n ie  
dostrzegła p rzed tem  tego , co dzie­
je  się p rzy  d rz w ia c h  ty ln e g o  w a­
gonu.

Z ap łakana , zszokow ana ko b ie ta  
m og ła  w reszc ie  sp o ko jn ie  w ys iąść, 
t ra m w a j zaś od jecha ł. Z a u w a ży liś ­
m y  je d n a k  n u m e ry  boczne w o zó w ; 
przedn iego  — 163, ty ln e g o  — 339.

N ie  p ie rw szy  to  p rzyp a d e k , że 
osoby w s iada jące  lu b  w ys iada jące  
z w ozów  narażone są na ta k ie  w ła ­
śn ie  g roźne sy tu a c je . C iąg łe  p rz y ­
pom inan ie  o kon iecznośc i zw raca­
n ia  bacznej u w a g i na bezpieczeń­
s tw o  pasażerów  je s t bardzo  • po­
trzebne  a w  ta k ic h  sy tu a c ja ch , ja k  
ta  — potrzebne je s t też  po p ros tu  
k a ra n ie  w in n y c h  za b ra k  uw ag i.

W ie rzym y , że d y re k c ja  W P K M  
z a jm ie  s ta n o w isko  w  te j sp raw ie
1 p o in fo rm u je  nas o  ty m  . (m w )

Zgubiono-znaleziono
5 B M . zna lez iono  sw eter. W iado ­

mość u l.  Z ako le  63/15 po godzin ie  
16.

W  SOBOTĘ (7 bm .) w  o k o lic y  p a r 
k u  Żerom skiego  p rzyb łą ka ła  sie 
suczka rasy ku n d e l. W iadom ość u l. 
Ś ląska 42/19 po godz. 16.

9 BM . na u l.  M a z u rs k ie j tóg  
Św ierczew skiego  zna lez iono  p o rtm o ­
n e tkę  z k lu cza m i i  p ien iędzm i. W la  
dom ość te ł.  22-08-75 w  godzinach  
20—22.


